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Lwów, 4. pażdziernika. 


Kalendarzyk: 


Dziś 4 października (piątek): rzyms.-kat. Franci- 
szka Serafina. — Gr.-kat. Kondrata. 


Wschód słońca o godzinie 5'29 rano, zachód słońca 
o godz. 4*57 popołudniu. 


Prognoza na dziś: 


Galicya wschodnia: 
no, czasem opady, ciepłota 
mierny wiatr, 

Galicya zachodnia: Zmiennie pochmurno, 
male opady, ciepłota spada, północny mierny wiatr. 


Przeważnie pochmur- 
spada, północno-zachodni 


Posiedzenia i zebrania: 


Drugi dzień zjazdu poale-syonistów. 

XXV. Posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego w lo- 
kalu Polikliniki, przy ul. Lindego 1. 5. Początek o godz. 
6 wiecz. 


Czy bedzie wojna europejska! 


Lwów, 4 października. 


<} Wypadki biegną szybko. Umysł ledwo 
za nimi może nadążyć. Zaledwie jeden fakt wra- 
ził się w pamięć, a już ruguje go stamtąd drugi, 
sensacyjniejszy, efektowniejszy, Przytem tereny, 
z których nas dochodzą ostatnie zdarzenia, są 
różnorakie i niejednokrotnie egzotyczne. Nazwy, 
miejscowości, imiona działają na wyobraźnię, ale 
nie budzą wyobrażeń. Przeciętny czytelnik dosta- 
je codzień taką masę faktów, iż trudno mu te 
disiectu membra półwyspu Bałkańskiego ułożyć 
w logiczny całokształt, trudno mu wśród powo- 
dzi aktualności dojść do stałych i pewnych kon- 
kluzyi. 

Nie zapoznajemy tych trudności nawet w 
zawodowej publicystyce. Operując materyałem 
lotnym, nieraz nieuchwytnym, a zawsze mienią- 
cym się jak barwne kamyki w kalejdoskopie — 
ma publicystyka nieprzezwyciężone trudności w 
urabianiu sobie stałych i pewnych  oryentacyi. 
Tam, gdzie fakta wciąż się zmieniają, trudno 
przecież o takie ich wiązanie ze sobą, iżby wy- 
snuć się dały pewne, niezawodne wnioski. 

I dlatego psychologiczna analiza 
stosunków politycznych europejskich jest w obe- 
cnej chwili jedynem jeszcze może kryteryum, na 
którem oprzeć się można. Trzeba wniknąć w in- 
tencye państw, zaangażowanych w obecnem 
przesileniu, wyczuć ich zamysły, zrozumieć 
nastrój, który ludami powoduje. 

Czego, zapytajmy, spodziewać się mogą 
państewka bałkańskie po wojnie, która — zloka- 
lizowana na Bałkan — niewątpliwie niebawem 
w całej swej grozie wybuchnie ? 

Niepodobna, aby dwa państwa bałkańskie, 
Bułgarya i Grecya nie rozumiały, iż o 
zdobyczach terytoryalnych myśleć i marzyć nie 
mogą. Boć przecież wiedzą te państwa dobrze, 
iż nawet w razie zwycięskiej wojny nikt nie ze- 
zwoli na to i nie dopuści do zdobyczy terytory”. 
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Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub geas miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 haf. — 
Drobne ogloszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłuste czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na przwincyi 8 hal. 
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alnych.. Więc jaki cel ma akces tych państw do 
ruchąwki obecnej? Bułgaryi i Grecyi chodzi o 
zautonomizowanie pewnych terytoryów, 
wchodzących obecnie w skład imperyum otto- 
mańskiego. Liczą one na to (mając zresztą ku 
temu podstawy historyczne, opierające się na lo- 
sie Rumelii wschodniej, która swego czasu o- 
trzymawszy autonomię, niebawem przepadła dla 
Turcyi), — że gdyby obecnie uzyskano autono“ 
mię Albanii i Macedonii, wówczas terytorya te 
spadłyby jak dojrzały owoc i dostały się w na” 
turalnej konsekwencyi w ich faktyczne władztwo. 

Nieco inaczej przedstawia się sytuacya dla 
Serbii i Czarnogóry. Wprawdzie rządy 
tych państw zdają sobie sprawę, że złudne by- 
łyby nadzieje co do ekspanzyi terytoryalnej — 
ale pozory poczynienia zdobyczy terytoryalnych 
bezsprzecznie w tych państwach istnieją. Masy 
ludowe łudzić się mogą, że z zawieruchy wojen- 
nej przypadnie im zdobycz w terytoryum ; masy 
te żyją w tej suggestyi, nią, się roznamiętniają. 

Nie ulega wątpliwości, że Rosya pcha 
łudy bałkańskie do akcyi. Bez rosyjskiego wpły» 
wu nie ważyłyby się państewka bałkańskie por- 
wać na postanowienia traktatu berlińskiego. Ro- 
sya je ośmiela i używa za parawan, z poza któe 
rego rosyjscy dyplomaci wysyłają zatrute strzały 
w stronę Austryi. Rosya chce za pomocą fer- 
mentu, budzonego na Bałkanach, zapłacić Austryi 
za aneksyę Bośni, na którą ostatecznie musiała 
się zgodzić. Bo Rosya całkiem logicznie rozu- 
muje: gdyby państewkom bałkańskim udało się 
doprowadzić bądź to da zdobyczy terytoryalnych, 
bądź też choćby do autonomii Macedonii i Al- 
banii byłby to cios, który w pierwszej linii 
odczułaby Austrya. Utrudniłoby to bowiem rea- 
lizacyę rzekomych planów «ustryackich, a mia- 
nowicie dojścia do Salonik, zmniejszyłoby wpły- 
wy Austryi na Bałkanach, a podniosłoby wpływy 
Rosyi jako instygatorki tej całej akcyi, jako pro- 
tektorki „emancypacyjnych* dążności państewek 
bałkańskich. 

Rosya ma zatem pierwszorzędny 
aby na Bałkanie była wojna. 

Lecz na wprost przeciwnem staje Rosya 
stanowisku w chwili, kiedy mowa o wojnie po- 
zaterytoryum bałkańskiem, o prze- 
szczepieniu zarzewia wojny na kontynent, o mo- 
żliwości wybuchu wojny europejskiej. 

Tej wojny Rosya teraz się boi. Wie bo- 
wiem, że rozpoczęłaby się ona na froncie, na 
którym Rosya ze względów etnograficznych mia- 
łaby sytuacyę nieszczególną. Dowodem, iż Rosya 
sama nie chce być teraz stroną zaczepną, jest 
właśnie zarządzona przez nią próbna mobilizacya 
w Królestwie, jest to zabezpieczenie się na 
wsżelkie ewentualności, jest myśl wysyłki wojsk 
o przeważającym składzie narodowościowym nie- 
rosyjskim w głąb państwa. 

Konstrukcyjnie Rosya ma zupełną racyę: 
bo jeżeliby miało przyjść do wojny ogólno-euro- 
pejskiej, to nie ona miałaby powód rozpocząć 
kroki wojenne, tylko Austrya, jedynie Austrya. 

Przypatrzmv sie bowiem sytuacyi, jaką echa 


interes, 


bałkańskie wytwarzają na kontynencie, wśród mo- 
carstw europejskich i zapytajmy: 

Które mocarstwo ma interesw 
tem, interes pozytywny, zdobywczy, ekspanzyjny, 
aby wojnę ogółną rozpocząć 

O Niemczech, Francyi, Włoszech i Anglii 
niema tu mowy. Państwa te pozytywnego 
interesu w wybuchu nieobliczalnej w skutkach woj- 
ny europejskiej nie mają. Dla nich pokój jest droż- 
szy, rozwój ekonomiczny i kulturalny zbyt cenny, 
iżby go narazić mogły na niepewne flukta ogólno- 
europejskiej zawieruchy. 

Pozostawałaby tylko Rosya. Lecz z jednej 
strony Rosya wciąż jeszcze nie wróciła po osta- 
tnich kłęskach wojennych do takiej równowagi, 
wciąż jeszcze jest za słaba, iżby pokusić się mo- 
gła na zdobycze (które w tym wypadku mogłaby 
poczynić tylko na Austryi). Z drugiej zaś strony 
wie dobrze, że z chwilą, gdyby ona była stroną 
zaczepiającą, spotkałaby się z pewnym odporem 
mocarstw trójprzymierza. Lecz nie tylko — co 
byłoby zresztą zupełnie naturalne — mocar- 
stwa trójprzymierza przeciw niej zwróciłyby się. 
Również i pozostające z nią w czasach  pokojo- 
wych w entente cordiale mocarstwa trójporozu= 
mienia nie dopuściłyby, aby Rosya w ogólnej 
wojnie poczyniła jakiekolwiek zdobycze teryto- 
ryalne. Boć przecie jasne jest, iż mocarstwa 
trójporozumienia nie życzą sobie, aby granice 
Rosyi zbytnio zbliżyły się ku środkowi Europy... 
wolą Rosyę mieć jak najdalej od siebie, jako 
przyjaciela i sojusznika wprawdzie, ale w oddali..., 
wolą w Rosyi mieć swe fakiotum na wschodzie... 

Rosya nie ma zatem pozytywnego in- 
teresu w rozpoczęciu takich kroków, któreby 
prowadziły do wybuchu ogólno ~ europejskiej 
wojny. 

Zapytajmy teraz: Kto ma interes 
tywny? interesy jakiego mocarstwa 
zagrożone? 

Wyłącznie tylko interesy austryackie. 
Byłyby zagrożone przez podcięcie jej wpływów 
na Bałkanie, przez zamknięcie drogi do Salonik. 

l dlatego krok Rosyi, dlatego akcya jej, 
zmierzająca do wytworzenia możliwie największe- 
go fermentu na Bałkanie była logiczna. — Nie 
mogąc nic Austryi złego zrobić na kontynencie, 
w środkowej Europie —: czyni to Rosya za po- 
mocą państewek bałkańskich. 

Lecz Rosya zbyt wysoko (i do tego kryte- 
ryami z przed lat wielu) ocenia „apetyty“ au- 
stryackie co do Bałkanu. Bo w Austryi w ciągu 
ostatnich lat stosunki się zmieniły. Przez ane- 
ksyę Bośni Austrya uzyskała to, co jej na razie 
potrzebne było dla utrzymania swego „prestige“ 
wobec ludów bałkańskich. E ks p a ręzy a w kie- 
runku Macedonii do Salonik już nie jest re- 
alnym momentem polityki austry- 
ackiej. Wszak wycofanie wojsk austryackich 
przez hr. Aehrenthala z Sandżaku po dokonanej 
aneksyi Bośnii jest tego najlepszym dowodem. 
Bo gdyba istotnie Austrya o dalszej ekspanzyi 
na Bałkan jako o konieczności państwowej my- 
Ślała, nie byłaby przecież wojsk swoich wycofy- 


nega- 
byłyby 
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wała z Sandżaku. Lecz nie tylko ten jeden fakt| 
dowodzi, że Austrya niezbyt garnie się do dal- 
szych zdobyczy na Bałkanie. Wystarczy spojrzeć 
na kartę Bałkanu i zobaczyć, jak daleką linią 
dłuży się przestrzeń od granicy Węgier do Salo- 
nik, by przekonać się, że co innego są marzenia 
ekspanzyjne, a co innego rzeczywistość. 

Lecz i inny wzgląd gra tu poważną rolę: 
W Austryi, wśród ludów państwo zamieszkują” 
cych, istnieją takie tendencye pokojowe, taka 
chęć spokojnego życia, iż militarystyczne fanta- 
zye spotykają się z coraz większą i coraz bai- 
dziej uźasadnioną krytyką kół obywatelskich. U 
nas łudowładztwo w ostatnich czasach poczyniło 
wielkie postępy i ono zupełnie nie aprobuje 
przesadnych ambicyi pewnych kół, które prą ko: 
niecznie do najsilniejszej ekspanzyi terytoryalnej. 
U nas coraz bardziej gruntuje się przekonanie, 

że lepiej dobrze zagospodarować to, co się ma, 
` niż puszczać się na niepewne zdobycze. I tak, 
jak Bismark swego czasu powiedział, że „kwe- 
stya wschodnia nie warta kości jednego grena- 
dyera pomorskiego” — tak obecnie ludy austry- 
ackie dla dojścia do Salonik, nie chcą ryzykować 
swych „kości“, swego spokoju, swych dóbr. 

Wynika z tego wszystkiego, że Austrya 
według wszelkiej logiki nie wyciągnie mie- 
cza z pochwy. 

Wie ona bowiem, że wyciągając miecz z 
pochwy, znalazłaby gię osamotniona. Byłoby to 
już nie splendid, ale dangerous isolation... 

Bo kto jej pomógłby w: konflikcie z Rosyą? 

Trójprzymierze? Mocarstwa trójprzy- 
mierza mogłyby zasłonić się postanowieniami, że 
trójprzymierze obowiązuje tylko wtedy, gdy jedno 
z mocarstw sprzymierzonych jest zaczepione. 
Trójprzymierze ma charakter defenzywny, 
a Austrya wobec Rosyi musiałaby się znaleźć w 
ofenzywie, musiałaby być stroną zaczepiającą. 

Ale nawet wtedy, gdyby postanowienia 
„Dreibundu” weszły w życie, czyż liczyć napra- 
wdę może Austrya na Włochy i Niemcy, polegać 
na nich bezwzględnie ? Znany jest przecież na” 
strój ludności włoskiej... Czyż wyobrazić so~ 
bie można, aby bersalierzy włoscy dla obrony 
interesów austryackich maszerowali con amore 
pod Grodno ? 


Pozostają Niemcy. Ci — w czasie po” 
koju — głośno manifestują swą przyjaźń. Lecz 
czyż w chwili, gdyby Austrya znalazła się w o” 
presyi, nie przeważyłaby racya stanu  dynastyl 
Hohenzollernów, która wtedy dopiero będzie do 
syta zaspokojona, kiedy Austryę zepchnie do rzę- 
du Bawaryi lub Wirtenbergii ? Czyż Prusy nie 
weszłyby na drogę Fryderyka Wielkiego, nie sta- 
rałyby się ziścić idei jego wobec Austryi? Nie 
mówiąc już o tem, że przecież węzły tradycyl, 
trwającej od przeszło 200 lat, a łączącej Rosyę 
z Niemcami, każą przypuszczać, że kruk kruko- 
wi oka nie wydzióbie... 


Sytuacya zatem jest jasna: 

Rosya, nawet gdyby chciała wojny ogólnej, 
sama nie wystąpi, lecz będzie czekała, aby ją za- 
czepiono. Rosya bowiem w stosunku do Austryi 
dąży do tego, aby nie weszły w moc postano- 
wienia trójprzymierza, by Austrya znalazła się w 
osamotnieniu. 


Austrya natomiast — spodziewajmy się — 
nie da się na to wziąć, nie uczyni Rosyi tej 
przyjemności, aby być stroną zaczepiającą. A to 
tembardziej, że — jak powyżej wykazaliśmy — 
nieprawdą jest, aby jej żywotne interesa były za- 
grożone. Ta opinia o zagrożeniu interesów au- 
stryackich na Bałkanie jest pozorna, datuje się z 
czasów przed aneksyą krajów okupowanych, jest 
zwrotem, powtarzanym bezkrytycznie przez dy- 
plomatów starszej daty, nie uwzględniających, ile 
właśnie w ostatnich latach zmian zaszło i jak się 
stosunki zmieniły. 

- Austrya — spodziewajmy się — nie da się 
sprowokować do agresywnego wystąpienia. Jej 
interes żywotny każe jej właśnie teraz zachować 
zimną krew i wytrwać w spokoju. 


WETERZWYNAY OBENENIENOETE 
Prenumeraię „Gazety Wieczor- 

nej“ i „Gazeły Porannej“ można 

rozpocząć każdego dnia. 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 4. października 1912. 


DELEGACYE. 
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` Grecka flota składa się z 3 okrętów 
liniowych, 2 krążowników, 8 kontrtorpedowców, 


Komisya bośniacka delegacyi austryackiej |6 łodzi torpedowych i 1 łodzi podwodnej. Okręty 


Wiedeń. (TBK). Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi bośniackiej delegacyi austrya- 
ckiej, sprawozdawca del. Spinczić omawiał 
grawamina, zawarte w uchwalonej przez Sejm 
bośniacki rezolucyi, domagającej się utworzenia 
odpowiedziałnego przed sejmem rządu parłamen- 
tarnego, nietykalności posłów, usunięcia nieogra- 
niczonego wpływu obu rządów na sprawy bo- 
śniackie, oraz usunięcia zależności gospodarczej 
od obu połów monarchii, czem ludność bośnia- 
cka czuje się poniżoną. 

Na posiedzeniu wieczornem del. dr. Kra- 
mar z podniósł, iż stan obecny jest niemożliwy 
do utrzymania, ponieważ Bośniacy schodzą do 
rzędu obywateli drugiej czy trzeciej klasy. Nale" 
ży ich uczynić równorzędnymi obywatelami pań- 
stwa. 

De. Bauchinger zapytuje ministra, 
czy w chwili obecnej można liczyć na usposo- 
bienie patryotyczne krajów anektowanych ? 

Del. Nemec krytykuje gospodarkę w do- 
brach państwowych. 

Wspólny min. skarbu dr. Biliński oma- 
wiał kwestyę kmieci, a odpowiadając na wywo- 
dy poprzednich mowców oświadczył, że stoi na 
stanowisku, że naprzód muszą być w krajach 
anektowanych przeprowadzone reformy gospo- 
darcze, a potem dopiero polityczne. Mowca za- 
pewnia, że ludność Bośnii i Hercego- 
winy jest wierna cesarzowi. Zwłaszcza 
podróż cesarza wywarła jak najgłębsze wrażenie 
na ludności. Wśród Serbów, jak wśród wszyst- 
kich stronnictw istnieją żywioły radykalne, ale i 
wśród Serbów nie brak ludzi politycznie wyszko” 
lonych i pod względem gospodarczym wysoko 
stojących. Na dalszy rozwój stosunków polity- 
cznych w Bośnii czas nadejdzie. Pierwszem za- 
daniem rządu jest podniesienie gospodarcze 
kraju. 

Komisya przyjęła budżet 
śnickii szereg rezolucyi, między in- 
nemi rezolucyę w sprawie przeprowadzenia u- 
staw socyalno-politycznych w Bośnii, w sprawie 
zakupna lasów bośniackich i w sprawie wyposa- 
żenia konstytucyi bośniackiej. 

Na tem po wyqzerpaniu porządku dzienne- 
go obrady zamknięto. Celem przyjęcia sprawo- 
zdania referenta, wyznaczone będzie inne posie- 
dzenie. 


Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej. 

Wiedeń. (TBK). Komisya wojskowa delega- 
cyi węgierskiej przyjęła budżet wojsko- 
wy. W obradach delegacyi węgierskiej następuje 
przerwa do 8. bm. 
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SIŁY MORSKIE 
PAŃSTW BAŁKAŃSKICH. 


Lwów, 4 października. 


(k) W poprzednich numerach „Gazety Wie- 
czornej* omówiliśmy w ogólnych zarysach łądo- 
we siły zbrojne tak Turcyl, jak czterech jej prze- 
ciwników i wykazaliśmy wzajemny stosunek tych 
sił, Uzupełnić należy te daty zestawieniem sił 
morskich, które mogą w przyszłej wojnie odegrać 
pewną rolę. 

Flota turecka, skoncentrowana dotąd 
w Dardanellach, jest gotowa do boju, stojąc pod 
parą, by módz przy ewentualnych próbach for- 
sowania cieśniny przez flotę włoską zastąpić jej 
drogę. Składa się ona z dwu okrętów liniowych, 
„Hejreddin Barberus" i „Tongut Rejs“, każdy 
po 10.500 ton, 6 sztuk dział 28 cm. i 16 lekkich 
sztuk, dalej z trzech Starych okrętów liniowych, 
„Messudje' (9.500 ton, 2 ciężkie, 12 średnich 
i 50 lekkich dział), „Assar“ i „„Tewfik' po 5000 
ton, 10 średnich, a 9 lekkich dział. Dwa nowe 
krążowniki, „Hamidje“ (5800 ton) i „Medżidje“ 
(3300 ton) o szybkości 22 węzłów na godzinę, 
każdy po 10 średnich i 12 lekkich dzial, stano» 
wią wraz z dwoma nowymi krążownikami torpe- 
dowymi, o tej samej szybkości, ważną część ma- 
rynarki tureckiej. Cztery wielkie i szybkie kontr- 
torpedowce (620 ton, 33 węzłów), pięć mniej- 
szych kontrtorpedowców i 26 łodzi torpedowych 
uzupełnia flotę turecką. 
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liniowe „„Psara”, „Hydra“ i „Sperzai”, mają po 
4900 ton, 3 ciężkie, 6 średnich i 10 lekkich dział, 
17 węzłów szybkości; jeden krążownik pancerny 
„Óieorgios Awerow“ jest nowym całkiem okrętem, 
ma 10.000 ton, 4 ciężkie, 8 średnich i 19 lekkich 
dział, 24 węzłów; drugi krążownik, „Nanarchos 
Mijaulis", jest starszym okrętem, o 1800 tonach 
i ma tylko 4 średnie działa. 

Bułgarya nie dysponuje żadnymi wię- 
kszymi okrętami. Jedynie do ochrony wybrzeża 
służy awizo torpedowe „Nadjeżda”* (900 ton, 
6 dział, 17 węzłów), parowce „Szymon Welikij“ 
(600 ton, 4 działa) i „Azjew'* (400 ton, 4 działa), 
dwa stare jachty kołowe, „Aleksander 1“ (800 ton, 
8 dział) i „Krum“ (650 ton, 7 dział), wreszcie 
3 łodzie torpedowe — „Chrobry“, „Bystry“ i 
„Śmiały". 

Serbia, nie mając wybrzeża, nie wchodzi 
w rachubę. Czarnogóra zaś floty niema. 

Skutkiem wojny włosko-tureckiej fiota tu- 
recka nie może podjąć żadnej akcyi na morzu 
Egejskiem, gdyż natychmiast zostałaby do szczę- 
tu zniszczona przez flotę włoską. Natomiast mo- 
rze Czarne jest dla Turcyi otwarte. Przewaga jej 
nad flotą bułgarską jest z góry zapewniona i 
całe wybrzeże Bułgaryi narażone będzie na ataki 
Turcyi. Trzy porty bułgarskie wchodzą tu głów- 
nie w rachubę, Warna, Burgasi Anchia- 
los. Z tych jest jedynie Warna portem ufortyfi- 
kowanym. W portach tych pod osłoną dział okrę- 
towych, Turcya mogłaby wojska łądować lub co 
najmniej porty owe i miasta nadbrzeżne bombar- 
dować. W każdym razie Turcya uzyska, dzięki 
swej flocie co najmniej top źe Bułgarya będzie 
zmuszona częścią swej armii lądowej bronić wy- 
brzeża. 

Grecka flota za to miałaby łatwe zadanie 
do wypełnienia, atakując wybrzeża tureckie nad 
morzem Egejskiem i pomagając : swymi działami 
do obsadzenia wysp tureckich przez wojska gre- 
ckie. Natomiast atak na Dardanele lub staczanie 
bitew z flotą turecką jest dla floty greckiej ze 
względu na jej jakość i ilość zupełnie wyklu- 
czone. 

Gdyby się jednak potwierdziły pogłoski o 
zawarciu pokoju między Włochami i Turcyą i 
flota turecka mogła opuścić Dardanele, poszuka- 
łaby ona niechybnie sama sposobności do starcia 
się z flotą grecką. Pomimo niższości floty gre- 
ckiej, wyniku takiej wałki stanowczo przewidzieć 
nie można. Różnica sił nie jest znowu zbyt zna- 
czna, a przewagę liczebną ze strony Turcyi wy- 
równać mogą łatwo większe zdolności marynar- 
skie Greków. Wiele zależeć będzie także od cza- 
su, jaki upłynie jeszcze do ewentualnego zasta- 
nowienia kroków wojennych między  Turcyą i 
Włochami, względnie od tego, czy i ile czasu 
będzie miała Grecya do należytego przygotowa- 
nia swej floty do walki. 


Podług ostatnich wiadomości flotą turecka 
opuściła Dardanele i stoi już w Bosforzę, pozo- 
stawiając obronę cieśnin dardanelskich wyłącznie 
fortyfikacyom lądowym. Krok ten jest niewątpli- 
wie skierowany przeciw Bułgaryi. Skoro tylko 
pierwsze kroki nieprzyjacielskie nastąpią, flota 
turecka rozpocznie natychmiast akcyę u wybrzeży 
bułgarskich. 


OPERA. 

Opera nasza rozpoczęła nowy sezon debiue 
tami i pierwszymi wyStępami na naszej scenie, 
wypełniając w ten sposób niedługi czas do pre- 
miery „ługlarza* Masseneta, zapowiedzianej już 
na przyszły tydzień. Oprócz p. Ogrodzkiej, 
śpiewaczki już od kilku lat na scenie pracującej, 
o której zaraz pomówimy, wysłała na pierwszy 
ogień swych wychowanków szkoła p. Czesława 
Zaremby, kształcącego od dwu lat w naszem 
mieście młode siły śpiewackie, 

Idąc w porządku chronologicznym, wspo- 
mnieć muszę najprzód o debiucie p. Kościń- 
skiej w partyi Suzuki (Butterfly). Wybór tej 
partyi musi wprost zadziwić, bo jak mało która 
nie nadaje się ona na debiut, nie pozwalając na 
stwierdzenie ani głosowych, ani śpiewackich, ani 


wreszcie aktorskich kwalifikacyi debiutantki. Jak 
wszvstkie inne, prócz tytułowej, służy ona jedy- 
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nie za stałaż dla bohaterki, a ustępuje zaś jesz- 
cze o tyle, że podczas gdy obaj przedstawiciele 
ról męskich mają przynajmniej pewne znaczenie 
dla samej fabuły sztuk, to Suzuki i pod tym 
względem jest właściwie — zbyteczna. To też o 
debiucie p. Kościńskiej nie wiele da się powie- 
dzieć. Głos zdaje się być przyjemnym w brzmie- 
niu, trudno zaś powiedzieć cokolwiek o jego 
ustawieniu tam, gdzie prócz kilku króciutkich 
fraz niema nic do zaśpiewania. Braków muzy- 
kalnych nie dostrzegłem żadnych. Wszystko to 
dotyczy także strony aktorskiej. Może być, że p. 

ościńska posiada najkorzystniejsze warunki na 
Śpiewaczkę sceniczną, dla wykazania ich wszakże 
wyszukać sobie musi lepszą sposobność, aniżeli 
daje ją partya Suzuki. 

Lepiej urządził się ze swym debiutem p. 
Bedlewicz, również uczeń p. Zaremby. Jako 
Jentek zrobił bardzo sympatyczne wrażenie gło 
sem przyjemnym i dobrze prowadzonym o wybi- 
tnie lirycznem brzmieniu, muzykalnością, dobrą 
wymową, wreszcie widocznem staraniem się nie- 
pomijania uczuciowych pierwiastków partyi. Że 
pod względem aktorskim traktował ją szablono- 
wo, nie może zadziwić u debiutanta, od bezustan- 
nego zaś wpatrywania się w pałeczkę kapelmi- 
strza odzwyczai go zapewne rutyna. 


Rutyny tej posiada już sporo p. Ogro dz” 
ka. Występy jej w rolach tytułowych w Butter- 
fly i Halce dowiodły, że jest to śpiewaczka czy- 
sto” dramatyczna, zapewne że nie pierwszorzędna, 
atoli zupełnie dobra i użyteczna. Głos silny i 
rozległy, nie tremolujący nad miarę, intonacya 
czysta (tylko wstępne sceny w Butterfly niedo- 
magały trochę w tym względzie, możliwie wsku- 
tek tremy wobec nieznanej publiczności), obrot- 
ność na scenie i wielka sumienność w traktowa- 
„niu tak śpiewackiem jak i aktorskiem partyi. P. 
Ogrodzka stara się dać jednolitą, zwartą postać 
sceniczną, i to się jej, jak dotychczas udaje w 
zupełności. A jest to rzecz nie tylko arcyważna, 
ale i niełatwa właśnie w operze, gdzie autoro- 
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wie libretta rzadko tylko są dobrymi dramatur- 
gami, dążącymi nie tylko do tego, ażeby dostar- 
czyć kompozytorowi możliwie wiele dobrych pod 
muzykę „numerów“, ale również do tego, by 
stworzyć istotnie dramat o postaciach, któreby 
nie tylko śpiewały, ale także żyły. 
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Pomoc dla internatów. 


(s) Wydział krajowy przyznał w porozumie- 
wiu z Radą szkolną krajową, z ryczałtu 40.000 
K, następujące jednorazowe zasiłki dla interna- 
tów, istniejących przy seminaryach nauczyciel- 
skich : 

Internatowi seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Czortkowie 1500 kor.; internatowi 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Kętach 
1000 kor.; internatowi seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Krakowie 2500 kor.; interna- 
towi seminaryum nauczycielskiego im. Goray- 
skiego w Krośnie 1000 kor.; internatowi semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego im. św. Joza- 
fata we Lwowie 1100 kor.; internatowi semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego im. Piramowi- 
cza we Lwowie 2500 kor.; internatowi semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego im. św. Stani- 
sława w Rudniku nad Sanem 1300 kor.; inter- 
natowi seminaryum nauczycielskiego męskiego 
Grona nauczycielskiego w Rudniku nad Sanem 
1500 kor.; internatowi seminaryum nauczyciel- 
skiego w Rzeszowie 2000 kor.; internatowi semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Samborze 
2000 kor.; internatowi seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Sokalu 1600 kor.; internatowi 
seminaryum nauczycielskiego męskiego im. św. 
Stanisława w Stanisławowie 1600 kor.; ruskiemu 
internatowi seminaryum nauczycielskiego im. św. 
Jozafata w Stanisławowie 500 kor.; internatowi 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Starym 
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czycielskiego męskiego w Tarnopolu 1500 kor.; 
internatowi seminaryum hauczycielskiego męskie- 
go im. św. Stanisława w Tarnowie 1200 kor.; 
internatowi seminaryum nauczycielskiego męskie- 
go im. św. Józefa w Tarnowie 1000 kor.; inter- 
natowi seminaryum nauczycielskiego męskiego 
w Zaleszczykach 1500 kor.; internatowi żeńskie- 
mu „pod Opatrznością* w Brzeżanach 1000 kor.; 
ruskiemu internatowi SS. Bazylianek w Jaworo- 
wie 300 kor.; internatowi żeńskiemu SS. Naza- 
retanek w Krakowie 1600 kor.; internatowi żeń- 
skiemu Towarzystwa opieki obywatelskiej we 
Lwowie 2000 kor.; internatowi SS. Felicyanek 
we Lwowie 1500 kor.; internatowi ruskiemu SS. 
Bazylianek we Lwowie 600 kor.; ruskiemu inter- 
natowi żeńskiemu Towarzystwa pedagogicznego 
im. św. Olgi we Lwowie 700 kor.; internatowi 
SS. Felicyanek w Przemyślu 4500 kor.; interna- 


ltowi SS. Benedyktynek w Przemyślu 1300 kor.; 


ruskiemu internatowi SS, Bazylianek w Przemy- 
ślu 2000 kor.; internatowi ruskiemu SS. Bazy- 
lianek w Stanisławowie 400 kor. 


LIST Z WARSZAWY. 


(W znaku Napoleona.— Teatr na margarynie. — 
Sezon wyścigowy. — Z nastrojów wyborczych). 


Warszawa, 1. października. 


Warszawa żyje w znaku Napoleona. Gdzie 
spojrzysz, wszędzie reprodukcye, albumy więcej 
łub mniej artystyczne, lub wreszcie w stylu 
ulubionego tu mal. Moniuszki, obrazki, przedsta- 
wiające dumnego Korsykanina na skale, pod ska- 
łą, na piramidzie, pod sfinksem itp. pomysłowe 
alegorye Napoleoniady. 

Teatry przepełnione, a w dwu grają bez 
przerwy od trzech tygodni codziennie 
sztuki anegdotyczne z tejże epoki; w Wielkim, — 
Rostanda „Orlątko*,— w „Małym teatrze Nr. 2" 
pod dyr. Kazimierza Zalewskiego nowootworzo- 
nym przy ul. Bielańskiej „Madame Sans-Gene*. 
Wystawienie „Orlatka“ stało się sensacyą miesią- 
ca dla niebywałej staranności w wystawieniu u- 
tworu, w którym biorą udział wszyscy wirtuozi 
teatrów rządowych, z wyjątkiem największego 
Kamińskiego, zajętego teraz swą nową rolą wła- 
ściciela kinematografu „Trianon*. Roli tej zazdro- 
szczą mu wszyscy koledzy i dyrektorzy teatrów 
według dowcipnej karykatury ostatniego numeru 
„Swiata“. 

Mamy teraz smutne jesienne dni! Słońce 
zaledwie koło południa ukazuje się, by ostatni- 
mi blaski zalać prześliczny w tej porze łazien* 
kowski pałac i wyprowadzić tysiące spacerowi- 
czów w Aleje Ujazdowskie, które w sezonie wy- 
ścigowym roją się od eleganckich pojazdów i 
ekwipaży, idąc w zawody z szykiem bulwarów 
paryskich. Sezon jesienny z powodu chłodnego 
lata zaczął się wcześniej, niźli to bywa; ruch 
wszędzie znaczny, a największy w cukierniach i 
barach, które tu mnożą się na modłę prawdziwie 
amerykańską. Amerykański jest również nasz ruch 
budowiany, który sprawia, iż w ciągu dwu lat 
całe ulice i place (jak Warecki i uł. Moniuszki) 
zmieniają swój charakter przez powstawanie no- 
wych drapaczy nieba, dochodzących wysokości 
12 pięter (jak gmach telefonów). Domy siedmio- 
piętrowe stały się prawie że obowiązującą ruch 
budowlany normą.—Pogłoski o spadku cen czyn- 
szu okazały się kaczkami dziennikarskiemi, bo 
związani, niby kartelem, członkowie Towarzystwa 
właścicieli nieruchomości podtrzymują dawne wy- 
górowane ceny kupna. 

De publicis najważniejszą jest sprawa wy» 
borów, która ma donioślejsze znaczenie, niżli 
sam fakt wyborczy, gdyż zaogniła na dobre spra- 
wę polsko-litwacką. 

Powstanie nowego dziennika popularnego 
„Kuryer poranny za dwa grosze“, wydawanego 
przez endecyę z hasłem „Kupujcie tylko u 


chrześcijan“ wywołało burzę na szpałtach dzien- 
ników postępowych, jak „Kuryer Poranny“ i „No» 
wa Gazeta“. 


Raślany, Uistry, Rurtki, Bundy, Pia- 


SsZCZe $UMowe, oryg. angielskie kapelu- 


sze, parasele, kalosze, obuwie 


damskie, męskie 
i dziecinne poleca 


dnia 4. października 1912. 


American House 


Lwów, Kopernika 5. 
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Same wybory skonstruowane według zagad 
kowych, dziwacznych rosyjskich zasad geometry 
państwowej nie zajmują warstw społecznych 
w ten sposób, w jaki zdawaćby się mogło na 
podstawie fotografii „Świata” i artykułów „Kue 
ryera warszawskiego”. 


Smutne są natomiast nowe represye praso- 
we. Onegdaj przy zamkniętych drzwiach wydał 
IV departament karny warszawskiej Izby sądo- 
wej wyrok w sprawie oskarżonych o zbrodnię 
majestatu redaktorów „Słowa”, „Dnia“ i „Ku» 
ryera polskiego *.. 

Pisma te przedrukowały w dniu 16 
grudnia za „Kuryerem warszawskim” sprawozda» 
nie z posiedzenia Dumy w sprawie chełmskiej, 
z mową posła ziemi lubelskiej Nakoniecznego. 
I oto pisma, które wydrukowały tę mowę, skon* 
fiskowano, jednocześnie wszczęto dochodzenia 
karne przeciw redaktorom p. Straszewiczowi Lu- 
dwikowi, redaktorowi „Kuryera Polskiego" i p. 
Stefanowi Gorskiemu, redaktorowi „Dnia”, któ- 
rych skazano na trzy miesiące więzienia, p. Wł. 
Stopczyka, odpowiedzialnego redaktora „Słowa“ 
na 300 rubli za niedopatrzenie, uznając go je- 
dnakże niewinnym inkryminowanych mu czynów. 
Wyrok na redaktora „Dnia* wydano zaocznie, 
obrońca, mecenas Papieski, wnosi z tego tytułu 
apelacyę. P. Stefanowi Górskiemu, redaktorowi 
„Dnia“ już poprzednio odebrano prawo redago- 
wania pisma, zostawiając mu tylko wydawnictwo. 
Prawdziwie rosyjską zagadką jest fakt, dlaczego 
sprawę „Kuryera warszawskiego”, z którego ła- 
mów pisma wymienione inkryminowany artykuł 
przedrukowały, usunięto z wokandy. Do litanii 
skazanych na karę lub grzywnę redaktorów war- 
szawskich doliczyć trzeba p. Kazimierza Jani- 
kowskiego i Zygmunta Makowieckiego, redakto- 
rów i wydawców „Gońca“, skazanych na 5 dni 
aresztu oraz 25 rubli grzywny, za urojone prze- 
stępstwa prasowe. Sprawy powyższe żywo Są o- 
mawianie i komentowane w rozmaity, nie zawsze 
pochłebny dla sądownictwa i administracyi rosyj- 
skiej sposób. 

EMKADA. 


KRONIKA. 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie: 


Piątek 4 października „Wawrzyny” dramat w 3 
aktach L. Staffa. 
Sobota 5 października po południu „Zaczarowane 


koło“. 

Sobola 5 pażdziernika wieczór „Druciarz" z Lele» 
wiczem w roli Piefferkorna. 

Niedziela 6 października o pół do 4 popoł. „Zabo- 
bon czyli Krakowiacy i Górale". 

i Niedziela 6 pażdziernika o pół do 8 „Madame But- 
terily". 

Poniedziałek 7 października „Wawrzyny*. 

Wtorek 8 pażdziernika „Nietoperz. 

Środa 9 pażdziernika „W gołębniku”. 

Czwartek 10 października po r. l-szy w bież. sezo- 
nie „Borys Godunow'* opera w 4 aktach P, Mussorg- 
skiego. 

Piątek 11 października po r. 1-szy „Marya Magda- 
lena'* tragedya w 5 aktach Fr. Hebia. 


Kółko dramatyczne Drukarzy Lwowskich urzą- 
dza w niedzielę, dnia 6 października b. r. (Piekarska 18) 
przedstawienie p. t. „Karpaccy Górale" dramat w 3 aktach 
J. Korzeniowskiego. Muzyka klubu mandolinistów „Typo- 
graphia“, Pocz. o godz. 7-mej wiecz. Po przedstawieniu 
tańce. 

Równocześnie zawiadamia Kółko, że z dniem 1 
października rozpoczęto kurs lekcyi tańców. Lekcye odby: 
wają się we wtorki i piątki. 


Wieczór rozmaitości odbędzie się w „Sokole H“ 
(ul. Szeptyckich) w niedzielę 6 b. m. o godz. 7-mej wiecz, 
Dochód przeznaczony na zakupno karabinów. W skład 
programu wchodzą słowo wstępne, ćwicz. gimn., chór, 
muzyka, deklamacva, Igrzyska olimpijskie i i, poczem 
członkowie Kółka dramatycznego odegrają obraz sceniczny 
„Jesiennym wieczorem“. Po wieczorku tańce, 

Organizacya bojkotu towarów pruskich podaje 
do wiadomości, że w niedzielę 6 b. mi odbędzie się w 
ratuszu wiec przemysłowy. 

Tow. wzaj. pom. sług państwowych we Lwowie 
urządza z powodu dziesięcioletniego istnienia, wieczorek 
z tańcami na dochód wdów i sierót 5 b. m. w sali „Na- 
rodnego Domu“ przy ul, Teatratnej, muzyka wojskowa, 
strój świąteczny. Zaproszenia przy kasie, wstęp dla człon- 
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ków 1 kor., dla nieczłonków kor. 1:50. Początek o godz. 
8 wiecz, 

Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
nowego Domu Stow. ,,Gwiazda* przeznaczonego na tąnie 
mieszkania dla rękodzielników członków „Gwiazdy“ odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 6 b. m. wedle następującego 
programu: Godz. 11 Msza św. w kościele OO. Franci- 
szkanów ; Godz. trzy na 12: Poświęcenie budowy. którego 
dokona ks. arcyb. Józef Bilczewski, odśpiewanie okoliczn. 
kantaty przez chór Tow. „Echo*, przemówienie prezesą 
dra Tadeusza Dwernickiego, przemówienie p. Józefa Neu 
manna, odśpiewanie hymnu narod. przez chór Tow. „Echo“, 
podpisywanie aktu pamiątkowego. 


Dzień imienin cesarza Franciszka Józefa 
przypadający dzisiaj, uczczono uroczystemi nabo- 
żeństwami w archikatedrze i w innych kościo- 
łach. Na nabożeństwie w kościele archikatedral- 
nym obecni byli naczelnicy władz i urzędów, 
prezydyum miasta z prezydentem Neumanem itd. 
W innych kościołach zgromadziła się młodzież 
szkolna. Również załoga lwowska święciła uro- 
czyście dzień dzisiejszy. 

Wiadomości teatralne. Dowiadujemy się, 
że pertraktacye, toczące się między dyrekcyą 
teatru a znakomitą śpiewaczką Janiną Koro- 
łewiczsWaydową, są na ukończeniu, tak, 
że p. Korolewicz może jeszcze w tym miesiącu 
rozpocznie śpiewać we Lwowie. Zwolennicy ta- 
lentu p. Korołewicz, do których chyba wszyscy 
bywalcy operowi należą, przyjmą z pewnością 
fakt pozyskania dla Lwowa tej pierwszorzędnej 
siły operowej z niekłamaną radością. Trzecim 
reżyserem naszego teatru, w miejsce Michała 
Szoberta, który opuścił Lwów, został p. Włady- 
sław Antonfewski. 

Że świata muzycznego. Robert Perutz, 
uczeń prof. Wolfsthala we Lwowię, a następnie 
prof. Marteau i Flescha w Berlinie, obecnie pro- 
fesor konserwatoryum w Valparaiso (południowa 
Ameryka), koncertował w zeszłym miesiącu z 
wielkiem powodzeniem w stolicy Chile, Sant-Ja- 
go. Prasa tamtejsza chwali ogromnie grę p. Pe- 
rutza, porównywując go z Kubelikiem. 

mierć wybitnego filantropa. Zmarł dn. 
30 października w Warszawie, w 72 roku życia 
lekarz dr. Fłassewicz. Dr. Hassewicz pozostawił 
cały majątek oceniony na 180.000 rb. na rzecz 
śląskiej Macierzy szkolnej z tem, by 10.000, wy- 
płaciła T. S. L., 10.000 kor. Tow. oświaty ludo- 
wej, 20.000 m. na rzecz Towarzystwa pomocy 
naukowej, 3.000 rb. na rzecz Kasy Pomocy im. 
Mianowskiego w Warszawie. 5.000 na rzecz pryw. 
seminaryum naucz. męsk. w Ursynowie i 5.000 
rb. na rzecz stypendyum przy tem seminaryum 
swego imienia, oraz szereg zapisów na rzecz 
kuzynów. 

Zmarły i za życia poświęcał wiele na cele 
publiczne. Lwów ma mu do zawdzięczenia po- 
wstanie domu akademickiego im. Mickiewicza, 
na który ś. p. dr. Hassewicz złożył pierwszych 
20 tysięcy koron. 

Na Macierz szkolną. Rada m. Krakowa 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła na wnio- 
sek prezydenta dr. Lea, przedłożony imieniem 
całego prezydyum, jednoglośnie uchwalić Macie- 
rzy szkolnej cieszyńskiej subwencyę w kwocie 
2000 koron. 

Kurs naukowy dla inżynierów, głównie 
mechaników, ma się odbyć na politechnice lwow- 
skiej od 7. do 13. października b. r. Program 
obejmuje wykłady i ćwiczenia z budowy maszyn 
kolejowych, motorów gazowych i ropowych, tur- 
bin parowych, urządzeń transportu mas, metalo- 
grafii, zasad opalania, ogrzewania centralnego, 
elektrotechniki, organizacyi fabryk, nadto ćwicze- 
nia w laboratoryum kalorymetryi i pomiarach 
maszynowych. Ze względu na konieczne przygo- 
towania i koszta urządzenia, prosi Rektorat poli- 
techniki inż$nierów, mających zamiar uczestni- 
czenia w tym kursie, o bezzwłoczne zgłoszenie 
się pod adresem komitetu kursów inżynierskich 
na politechnice we Lwowie, najdalej do dnia 
5. b. m. 

Warsztaty studenckie. Założona przed 7 
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| mocy przemysłowej rozwija stale swą pożyteczną 


działalność ; coraz to liczniejsze zastępy młodzie- 
ży szkolnej znajdują w niej sposobność do har- 
towania sił fizycznych, nabywania pożytecznych 
wiadomości i wprawy w zakresie rękodzieła, oraz 
co niemniej ważne, uczą się poszanowania dla 
pracy fizycznej. Przytem uczniowie podczas pra- 
cy, która stanowi dla nich przyjemną, a tak zdro- 
wą rozrywkę, mają zapewnioną troskliwą i sku- 
teczną opiekę, sdyż kuratoryi warsztatów udało 
się pozyskać na kierownika wytrawnego pedago- 
ga, profesora szkoły średniej. Warsztaty po- 
mieszczone są obecnie w obszernych ubikacyach 
Ligi Pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 11, 
dzięki czemu możliwe jest przyjęcie jeszcze kil- 
kudziesięciu uczniów, zarówno do oddziału drze- 
wnego jak i metalowego. Od 3-koronowej wkładki 
miesięcznej mogą być uwolnieni uczniowie ubo- 
dzy, a zasługujący na poparcie. Materyału do- 
starcza Liga Pomocy przemysłowej bezpłatnie, 
wszystkie zaś przedmioty, wykonane przez 
uczniów, stają się ich własnością, a prace naj- 
lepsze będa odznaczone nagrodami. 


Sparsystem na poczcie. Piszą nam z mia- 
sta: W urzędzie pocztowym przy ul. Łukasiń- 
skiego, zdarza się bardzo często, że chcąc na- 
dać pieniądze, niekiedy traci się na to kilka go- 
dzin. Powód w tem, że urzędnik zajęty tam 
przy okienku Pocztowej Kasy oszczędności nie 
może nadążyć ogromnemu ruchowi i zmuszony 
jest wykonywac pracę, którejby dla dwóch star- 
czyło. Dzieje się to oczywiście z uszczerbkiem 
publiczności, która na tem cierpi i która nieraz 
woli udać się na główną pocztę, albo na filię 
przy ul. Blacharskiej, aniżeli wyczekiwać napró- 
żno na możliwość nadania pieniędzy. Zarząd 
zdołałby może, przy nieco dobrej woli niedoma- 
gania te usunąć i umożliwić szerokim sferom 
kupców i przemysłowców zamieszkujących tę 
dzielnicę nadawanie pieniędzy przez Pocztową 
Kasę oszczędności Z mniejszym nakładem czasu 
aniżeli dotychczas. 


Ogólny Zjazd urzędników i urzędniczek 
prywatnych odbęd"ie się 13 b. m. celem omó- 
wienia zasadniczych żądań tej kategoryi pracują- 
cych, z następującym programem : 

l. O godz. 9 rano wiec w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym : 

1) Zagajenie i ukonstytuowanie ; 2) Kon- 
trakt służbowy urzędników prywatnych ; 3) Usta- 
wy ochronne dla urzędników prywatnych; 4) 
Emerytura urzędników pryw. 

Referaty objęli posłowie : dr. Ernest Adam, 
Józef Hudec i dr. Władysław Stesłowicz. 

II. Wspólny obiad i wieczorem zebranie to- 
warzyskie w salach strzelnicy miejskiej. Współ- 
udział artystycznych sił. Tańce przy odgłosie 
muzyki wojskowej. Wspólna kolacya. 


Szkoła gospodyń wiejskich. Z Łańcuta 
donoszą nam, że z dńiem 1 listopada br. rozpo- 
czyna się kurs sześciomiesięczny w powiatowej 
szkole gospodyń wiejskich w Albigowęj obok 
Łańcuta, w której dziewczęta, córki gospodarzy 
kształcić się będą we wszystkich gałęziach gos- 
podarstwa domowego, obok kierunku opartego 
na zasadach religijnych i narodowych. 

Podania o przyjęcie należy wnosić do 20 
bm., do Wydziału pow. w Łańcucie. Warunki 
przyjęcia: rozpoczęty 16 rok życia, ukończenie 
szkoły ludowej. Pozamiejscowe kandydatki mu- 
szą być umieszczone w internacie istniejącym 
przy szkole, w którym utrzymanie obliczone jest 
na 24 K miesięcznie. Ubogie kandydatki na 
miejsce bezpłatne, muszą do prośby o przyjęcie 
dołączyć świadectwo ubóstwa. 

Udogodnienia dla podróżnych. Uwzglę- 
dniając życzenia, podnoszone przez koła publi- 
czności podróżującej, zamierza ministerstwo kolei 
zaprowadzić przy pociągach pośpiesznych austrya- 
ckich kolei państwowych przewożenie pakunków 
między dworcami w Wiedniu, a mianowicie na 
razie na próbę tylko przy pociągach pośpiesznych 
z początkiem przyszłego roku. Jeżeli to zarzą- 
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dzenie okaże się użyteczne, to będzie także za- 
prowadzone przy pociągach osobowych. 

Napady rabunkowe. Onegdaj wieczorem na 
przechodzącego ul. Zamkową Włodzimierza Pa" 
tenyczkę napadł Stanisław Sekunda, notowany 
rzezimieszek i zamierzył się nań siekierą. Dzięki 


tylko zręczności unikną Patenyczka ciosu. Na 
krzyk napadniętego zjawili się ludzie, przytrzy- 
mali Sekundę i oddali w ręce policyi. Sekunda 


jest zñany policyi jako niebezpieczne indywiduum 
żyjące z kradzieży. 

Wczoraj w nocy zakradł się do templu -przy 
ul. Bożniczej |. 5 jakiś mężczyzna prawdopodo- 
bnie w celu kradzieży. Zobaczywszy śpiącego 
tam służącego Samuela Goldsteina, rzucił się na 
niego i zadał mu kilka ran kłutych nożem w 
giowę, poczem się ulotnil. Goldsteina odwieziono 
do szpitala - powszechnego. 

Dzisiaj aresztowano sprawcę napadu, nieja- 
kiego Dawida Rudego. Aresztowanego pierwotnie 
pod tym zarzutem żebraka Miinza, wypuszczono 
na wolność, : 

Samobójstwo przez powieszenie. Anna 
Kaller, wdowa po przedsiębiorcy kominiarskim 
z Przemyśla, zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej, 
powiesiła się na świeczniku elektrycznym. Cier- 
piała ona na rozstrój nerwowy. Zwłoki odwiezio= 
no do Instytutu medycyny sądowej. 

Echa oszustwa. Żańdarnierya w Buka- 
czowcach donosi, że bawią tam mniemani wspól- 
nicy Jórefa Berenzweiga, Wolf Berenzweig i 
Grosmas. 


Automat ostrzegający przed górami lo- 
dowemi. Profesor Capland przy uniwersytecie w 
Leeds, zastosował obecnie po raz pierwszy pra- 
ktycznie w swej podróży do Kanady wynaleziony 
przez siebie aparat, mający ostrzegać przed nie- 
bezpieczeństwem gór lodowych, polegający na 
mechanizmie, który przy zmniejszeniu się zawar- 
tości soli w wodzie morskiej, porusza elektryczny 
dzwonek. Automat ten dał podczas podróży trzy 
razy znaki ostrzegające o bliskości gór lodowych, 
tak, że tym sposobem prędzej się dowiedziano 
o grożącem niebezpieczeństwią niż można to 
było skonstatować za pomocą innych środków, 
jak n. p. mierzenia temperatury wody morskiej, 


Podziękowanie. Szanownemu krajowemu 
Związkowi Och. Straży poż., a szczególnie Ja- 
śnie Wielmożnemu Panu Naczelnikowi dr. Alfre- 
dowi Zgórskiemu za oddanie ostatnich posług 
śp. Antoniemu Szczerbowskiemu — Szanownym 
Delegacyom ze Lwowa i z kraju, jakoteż wszyst- 
kim tym, którzy w smutnym obrzędzie uczestni- 
czyli lub słowa pociechy nadesłali, oraz WPanom 
dr. Zgórskiemu i Kostrzewskiemu i Szanownym 
Redakcyom pism za słowa uznania dla zasług 
śp. Zmarłego — serdeczne „Bóg zapłać!” skła- 
da w smutku pogrążona 

Wdowa z dziećmi. 


WYSTAWA MEBLI. Zwracamy uwagę na o- 
głoszenie „Wystawa i tania sprzedaż" firmy 
„Józef Schuster", umieszczone w dzisiejszym 
numerze na str. 4. 3378 


Zaszczytnie znana przec c. k. Nam. kon- 
cesyonowana Szkoła kroju Eug. Weckerówny 
rozszerzyła plan nauki, wprowadzając tak ważną 
i nigdzie w kraju u nas nie znaną naukę kroju 
gorsetów dla zawodowo kształcących się. Adres: 
Lwów, plac Halicki 14. 


Dentysta dr. Ignacy Sandauer wyjechał 
na specyalne studya do Ameryki. 3690 


W nowo otworzonym zakładzie techn. dentysty- 
cznym A. Silbersteina przy ul. Kopernika 1, b. ucznia 
WP. Dra Bieńkowskiego i b. asystenta pierwsz. zakładów 
lwowskich i zagraniczaych, wykonuje się bezboleśnie i 
precyzyjnie sztuczne zęby bez podniebienia imitujące jak 
najdokładniej zęby naturalne, Koronki i mostki w złocie, 
Platynie i porcelanie najnowszego systemu. Ureguiowanie 
Zębów krzyworosnąeych. Specyalność: mostki z lanego 


laty instytucya warsztatów studenckich Ligi Po- 


Wystawa i tania 


spredaj 


kompletnych: sypialń, jadalń, salo- 
nów, pokoi męskich, mebli giętych 
i żelaznych, dywanów, portyer, fira- 
nek, storów, kap na łóżka, kołder i 
materaców w nowo urządzonej, naj- 
większej w Galicyi hali, parter i I. p. 


złota z porcelanowymi frontami. Ceny przystępne. 3680 


Jinai SCHUSTER 


ODJ 
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U przełomu zawieruchy. 


Wspólna akcya mocarstw. — Optymizm Rzymu. — Pierwsze starcia. — AMustrya 
zatrzymuje amunicyę serbską, — Mobilizacya w Rosyi. — Pokój włosko-turecki 


U przełomu. 


Termometr wojny — nie podskoczył! — Pa- 
ryż ogniskiem rokowań. — Rozszerzenie pod- 
stawy rokowań. — Porozumienie między trój- 
przymierzem a trójporozumieniem. — „Kontrakt 
europejski“. — Prasa wiedeńska rozjaśnia czoło. 
Widoki wojny. — Wyniki rokowań paryskich. — 
Niemcy odmawiają udziału w interwencyi w Kon- 
stantynopolu. — Ostateczny termin razstrzy* 
gnięcia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 4 października. 


Sytuacya od wczoraj nie pogorszyła 
Się, przynajmniej o tyle, że nie zaszły żadne 
nowe wypadki, któreby konflikt zaostrzyły. Wie- 
ści o starciach granicznych były — jak się oka- 
zało — przesadne. Losy Bałkanu zależą obecnie 
od wyniku układów, toczących się w „głównej 
kwaterze“ dyplomatycznej, która znajduje się 
obecnie w Paryżu. 

Dyplomacyi udało się wytargować jeszcze 
parę dni czasu. Pracuje ona obecnie wprost go- 
rączkowo nad utrzymaniem pokoju i uskutecznie- 
niem porozumienia. Charakterystyczną jest rze- 
czą, że rokowania dyplomatyczne obejmują oke- 
cnie nietylko sprawy bałkańskie, ale zmierzają 
do osiągnięcia porozumienia między trójprzy- 
mierzem a trójporozumieniem, przedewszyst- 
kiem zaś między Rosyą a Austro- Węgrami z je- 
dnej strony i między Anglią a Niemcami z dru- 
giej. Jednem słowem — jak się okazuje — kon- 
flikt bałkański jest tylko szczegółowym przy- 
padkiem konfliktu dwóch grup mocarstwo- 
wych. 

Trudno jednak przypuścić, aby w przeciągu 
4 dni możliwe było uporać się z takim ogrom- 
nym materyałem, aby zdołano zawrzeć taki „kon- 
trakt europejski". Pamiętać też jeszcze należy, 
że wbrew wczorajszym wiadomościom rokowania 
pokojowe między Włochami a Turcyą jeszcze nie 
zostały ukończone. Z jednej strony nadchodzą 
wprawdzie relacye optymistyczne, według których 
pokój już jest taktem dokonanym, z drugiej je- 
dnak strony są pogróżki włoskiej prasy, że nie 
wszystko jeszcze jest na dobrej drodze. 

Dzienniki wiedeńskie oceniają dziś Sy- 
tuacyę nieco optymistyczniej. Tylko „Zeit“ wy- 
stępuje jeszcze miejscami dość ostro przeciwko 
postępowaniu Rosyi, której zarzuca nielojałność 
i wskazuje zwłaszcza na to, że próbna mobiliza- 
cya, która obejmuje 7 korpusów armii i 250 ty- 
sięcy żołnierzy nie jest wypadkiem nic nie zna- 
czącym, jak to Rosya chciała przedstawić. To, 
że mobilizacya została zarządzona jeszcze 8. 
września, nie dowodzi niczego, bo wiadomą jest 
rzeczą, że dokumenty są nieraz zaopatrzone datą 
wcześniejszą. (Otrzymaliśmy wczoraj telegram z 
Warszawy, według którego ukaz carski, zarządza- 
jący mobilizacyę, wydany był faktycznie 29-go 
września. Przyp.„Red.) 

Fakt, że nie zarekwirowano koni, wskazy- 
wałby tylko na to, że już w odnośnych okręgach 
wojskowych znajduje się dość znaczna liczba 
koni. „Zeit“ zaznacza zresztą, że próbna mobili- 
zacya nie różni się niczem od rzeczywistej, a ma 
na celu ubiegnięcie Niemiec i Austro-Węgier na 
wypadek konfliktu. 

„Reichspost* podnosi w artykule wstępnym, 
zatytułowanym „Dziewięć lat po Mirzsteg", że 
właśnie mija dziewięć lat od układu w Murzste* 
gu, zawartego z Rosyą przez hr. Gołuchowskiego 
w najlepszej wierze. Rosya nie dotrzymała jed- 
nak uchwał i naraziła dyplomacyę europejską na 
kompromitacyę. Potem przyszły  Buchlowice. 
lzwolski pod słowem zapewniał, że nie będzie 
czynił Austro-Węgrom trudności w sprawie ane- 

syi, potem jednak rzecz ułożyła się inaczej. 
„Reichspost* kończy swe wywody uwagą, że 
jeśli miałoby znów przyjść do pokoju, to prze- 


podpisany. 


dewszystkiem należałoby utwierdzić mocno sta- 
fus quo na Bałkanie. Sytuacya wtedy dopiero się 
wyjaśni. 

„Neues-Wiener- Tagblatt" zamieszcza uwagi 
pewnego oficera na temat widoków wojny i pi- 
sze: Wojskowe szanse dla Turcyi są w obecnej 
chwili wcale korzystne. Turcya ma przeciwko so- 
bie czterech zupełnie oddzielonych od siebie 
przeciwników, którzy nie będą się mogli połą- 
czyć. Turcya będzie więc mogła całą siłą na je- 
dnego lub drugiego przeciwnika uderzyć. Pierw- 
szy atak byłby zwrócony przeciwko Bułgaryi. — 
Jeżeli uda się Turcyi Bułgarów pobić, wówczas 
nastąpi prawdopodobnie zaniechanie ofenzywy, 
a może nawet zupełne zaniechanie wojny. Z Buł- 
garyą samą Turcya może łatwo skończyć, chyba, 
że przyjdzie przeciwnikowi z pomocą jakiś szcze- 
gólny traf. Wojenna kooperacya państw kałkań- 
skich ucierpi nadto skutkiem braku jednolitego 
kierownictwa i wojennych zawiści sojuszników. 
Alkańczycy mahometańscy staną prawdopodo- 
bnie po stronie Turcyi, zaś Austro-Węgry będą 
się mogły tymczasem przypatrywać wypadkom — 
z bronią u nogi. 

Dalej „N. W. Tagblatt“ 
we informacye o rokowaniach paryskich. W myśl 
tych informacyi Poincare i Sazonow odbyli wczo» 
raj wieczorem dłuższą konferencyę, a dalszy ciąg 
rokowań odbywał się u prezydenta Faliićresa w 
Ramkouilliet. Zgodzono się na następujące punkty: 
1. Akcya mocarstw musi być kolektywna; 2. 
Akcya musi iść w dwóch kierunkach, najpierw 
nastąpi interwencya w chrześcijańskich pań- 
stwach bałkańskich, a następnie w Konstan- 
tynopolu w sprawie reform. Oprócz tego mu- 
si nastąpić porozumienie między Austryą a 
Rosyą z jednej, między Anglią a Niemcami z 
drugiej strony. 

o się tyczy pierwszej części akcyi, to u- 
sposokienie w Paryżu jest- wćale korzystne. Tak- 
że Rosya nie sprzeciwia się temu, żąda jednak, 
aby w porozumieniu wzięły udział wszystkie mo- 
carstwa Europy. Austrya żąda utrzymania „sta- 
tus quo“. 

Dodać należy, że Rosya oświadcza otwarcie, 
iż gdyby Austro-Węgry chciały podjąć jakąś 
osobną inicyatywę, czy to w sprawie okupacyi 
w Sandżaku, czy to wogóle jakąkolwiek inną 
akcyę przeciwko Serbii, Rosya na to zgodzićby 
się nie mogła. Niektóre artykuły dzienników 
austryackich i węgierskich co do obsadzenia 
Sandżaku wywołują tu zaniepokojenie, mimo to 
sądzą, że Austro-Węgry nie zechcą reflektować 
na żaden podobny projekt i uznają konieczność 
utrzymania status quo. 

Co do drugiej akcyi mianowicie, ca do in- 
terwencyi w Konstantynopolu, nasuwają się różne 
trudności. Niemcy oświadczyły, że żadnej akcyi 
przeciwko Turcyi nie podejmą i presyi na nią 
nie chcą wywierać. 

Dalej zaznacza informator „Tagblattu” że 
układy paryskie postępują w tempie bardzo po- 
wolnem. Idzie o to, ile czasu będą miały mocar- 
stwa do załatwienia sprawy. Rząd francuski są- 
dzi, że nota, która ma  zreasumować Żądania 
państw bałkańskich odejdzie do Konstantynopola 
dopiero w sobotę albo w poniedziałek. Odrocze- 
nie to da się tem wytłumaczyć, że tak Turcya, 
jak i państwa bałkańskie usiłują zyskać na cza- 
sie, aby mogły mobilizacyę ukończyć. Naturalnie 
odpowiedź Turcyi będzie miała charakter „ulti- 
matum“, te też około połowy drugiego tygod- 
nia, w środę albo we czwartek wybije godzi- 
na rozstrzygnięcia. Gdyby odpowiedź mo- 
carstw, niewypadła zgodnie wówczas sytuacya bę- 
dzie bardzo poważna, gdyż państwa bałkańskie 
nie zdołają powstrzymać dłużej rozszalałych na- 
miętności. Trudno sobie przedstawić, aby w ta- 
kim razie dało się wojny uniknąć. 


zamieszcza cieka | 


Lwów, 4 października. 


Wrzawa wojenna trwa w dalszym ciągu, po- 
ciągi kolei serbskich i bułgarskich przewożą co- 
dziennie dziesiątki tysięcy powołanych pod broń 
rezerwistów do punktów zbornych, aibo też go- 
towe już formarsze ku granicy, rozmaite depesze 
z państw, by zawieruchą objętych — zapowia- 
dają wybuch wojny już za kilka dni, — a jednak 
coraz wyraźniej, jakkolwiek jeszcze nieśmiało 
przebiją się już z tej powodzi wojennych wieści— 
zwrot pokojowy. 

Na wytworzenie się tego zwrotu wpłynęły 
bezwątpienia przedewszystkiem niezwykle stano- 
wcze kroki mocarstw, zamykające dla wojowni* 
czych państw bałkańskich wszelkie źródła kredy- 
tu. Bez pieniędzy trudno rozpoczynać wojnę. 

Większy zaś zapewne wpływ w tym kierun* 
ku wywrze fakt — zawarcia pokoju między Wło- 
chami a Turcyą — o ile jest to już faktem. 

Chwila obecna jest w każdym razie w tej 
zawierusze wojennej chwilą przeło- 
mową. 


Wspólna akcya mocarstw 
w Serbii. 


Belgrad. (Tel. wł.) Wszyscy repres 
zentanci mocarstw zjawili się wczo- 
raj wieczorem u austro-węgierskie- 
go posła Ugrona, który później udał 
się ztureckim posłem do Pasicza. 


Akcya mocarstw w sprawie Krety. 


Konstantynopol. (TBK.). „Sabah* donosi, 
że ambasadorowie Francyi, Anglii i Rosyi zawia- 
domili prezydenta gabinetu greckiego Venizelosa, 
iż państwate zapokiegną wszelkie- 
mu zakłóceniu status quo na Krecie 


Odcięcie Kreteńczyków. 


Kolonia. (Tel. wł.) „Köln. Ztg.* donosi, że 
państwa opiekuńcze zamierzają obsadzić Kretę, 
aby przeszkodzić przyłączeniu się Kreteńczyków 
do armii greckiej. 


Demonstracya flotowa mocarstw ? 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Journal“ donosi 
z Konstantynopola, że krążą tam pogłoski, jako- 
by mocarstwa zamierzały urządzić demonstracyę 
flotową przeciwko państwom bałkańskim. Flota 
francuska i angielska demonstrować będzie przed 
Pireusem, rosyjska przed Warną i Burgas nad 
Czarnem morzem, zaś austro-węgierska flotyla 
monitorów na Dunaju przed Belgradem. 


Flota angielska wraca na morze Śrdziemne. 


Londyn. (TBK.). Biuro Reutera donosi, że 
dwie kanonierki angielskie, stojące na kotwicy 
w Gibraltarze, ze względu na wypadki na Bałka- 
nach, ctrzymały rozkaz odpłynięcia na Maltę 
i pozostaną tam póty, póki nie powróci 
flota morza Śródziemnego. 


Optymizm Rzymu. 


Rzym. (Tel. wł.) W tutejszych kołach dy* 
plomatycznych oceniają dziś sytuacyę o wiele 
spokojniej. Twierdzą tu, że Czarnogóra i Grecya 
już przyrzekły, że odstąpią od akcyi wojennej, 
jeżeli Turcya da reformy i zabezpieczy ich prze- 
prowadzenie. Przypuszczają, że także dwa inne 
państwa Bałkańskie będą zmuszone przyłączyć 
się do tego stanowiska i że w tym kierunku bę- 
dzie wywarty na nie nacisk ze strony mocarstw. 
Dyplomacya oświadczyła w Sofii i Belgradzie, że 
podział Macedonii pod żadnym warunkiem 
nastąpić nie może. 


Str. 6. 


Zatrzymanie amunicyi serbskiej. | 


Budapeszt. (Tel. wł.) Wedle wiadomości 
które tu nadeszły, znajduje się w Briix 18 wa- 
gonów amunicyi, które wysłane zostały z Fran- 
cyi do Belgradu. Zarząd węgierskich kolei 
państwowych zatrzymał ten transport amu- 
nicyi na stacyi granicznej między Austryą 
a Węgrami. 

Dyrektor węgierskich kolei państwowych 
Kotanyi oświadczył, że zarządzenie to tłómaczyć 
należy tem, iż wogóle ruch towarowy na serb- 
skich liniach został zastanowiony, wobec czego 
te wagony przeznaczone dla Serbii zatrzymano, 
aby je ewentualnie odesłać z powrotem do na- 
dawców. 


Pokojowe enuncyacye cesarza. 


Wiedeń. (Tel. wł). „N. W. Tagblatt" do- 
nosi z Wiednia: Pomiędzy członkami komisyi 
wojskowej delegacvi węgierskiej kursują wersye 
o różnych enuncyacyach cesarza na temat wy- 
padków bałkańskich. Cesarz powiedział między 
innemi: „Zachowajmy zimną krew; spodziewam 
się na pewno, że uda się pokój utrzymać“. We- 
dle innej wersyi miał cesarz powiedzieć: „Dy- 
plomacya może nieraz nawet cudu dokonać!". 

Sensacyę wywołały wczorajsze audyencye 
funkcyonaryuszy militarnych u cesarza. Ze stro- 
ny autorytatywnej zapewniają jednak, że audyen- 
cye te nie miały nic wspólnego z mobilizacyą, 
a dotyczyły jedynie bieżących spraw służbowych. 


` Członek austr, izby panów o sytuacyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pewien członek Izby 
panów wyraził się w następujący sposób o wy- 
padkach na Bałkanie: Sytuacya porawiła 
się nieco, głównie ze względu na widoki za- 
warcia pokoju między Włochami a Turcyę. Przez 
to otrzyma bowiem Turcya swobodę ruchów i 
będzie mogła wysłać silne oddziały wojskowe i 
okręty do Salonik. Flota turecka otrzyma nawet 
możność agresywnego wystąpienia na wybrzeżu 
greckiem. Ta ewentualność podziała prawdopo- 
dobnie otrzeźwiająco na państwa bałkańskie. Co 
się tyczy monarchii, to dla nas przyjdzie czas do 
działania, jeżeli idea porozumienia między mo- 
carstwami europejskiemi przybierze konkretne 
formy; wówczas zmobilizujemy nie nasze wojska 
ale elitę naszych zastępców dyplomatycznych. 


Sazonow w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Z wiarogodnego źródła 
dowiaduje się wasz korespondent, iż tutejsze 
koła finansowe otrzymały w drodze prywatnej 
wiadomość, że Sazonow ma w tych dniach 
przyjechać do Wiednia, celem porozumienia się 
z hr. Berchtoldem w sprawie zgodnego postępo- 
wania na Bałkanie. 

Wiadomości tej dają w kołach finansowych 
wiarę, co przyczyniło się głównie do znacznej 


zwyżki na giełdzie. 


Sensacyjna pogłoska. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Krążą tu niespra- 
wdzone dotąd pogłoski, że wojska załogują- 
ce w Bośnii i Hercegowinie ruszyły ku gra- 
nicy serbskiej. 

(Przyp. Red.. Nawet gdyby ta niespodzie- 
wana i bardzo nieprawdopodobna pogłoska miała 
się okazać prawdziwą — nie dawałaby powodu 
do nowego zaniepokojenia, ani podstawy do no- 
wych kombinacyi Wwojenno-politycznych. Jeżeli 
bowiem zarządzenie takie naprawdę wydano — 
celem jego może być jedynie ustawienie ko r- 
pusuobserwacyjnego nad granicą serb- 
ską dla zabezpieczenia jej przed ewentualnemi 
naruszeniami lub nieprzewidzianymi wypadkami. 
Korespondent nasz wiedeński, do którego się 
zwróciliśmy po informacye, zdementował tę 
póogłoskę w stanowczy sposób). 


OBUWIE na nadchodzący sezon 


sprzedaje detailicznie po cenach hurtownych ` 
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Pierwsze starcia. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Wedle wiado* 
mości, które tu wczoraj nadeszły, przyszło do 
kilku małych starć granicznych miedzy ture- 
ckiem a bułgarskiem wojskiem po stronie 
Adlik i Dżumabalła. 

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent „Exchan- | 
ge Company" w Konstantynopolu donosi o star- | 
ciu, które miało miejsce na południe od buł- 
garskiej miejscowości Harmandu, położonej o 
60 kilometrów na północ od Adrianopola. 
Miało zginąć 400 ludzi. 


Rosya mobilizuje! 


Stan oblężenia w Królestwie 
Peciskiem. 


Warszawa. (Tel. wł.) Ogloszenie mobiliza- 
cyi, które ma nastąpić już w najbliższych dniach 
pociągnie za sobą zdaniem sfer urzędowych 
wprowadzenie stanu oblężenia w całem Króle- 
stwie Polskiem. Do wszystkich pułków zostały 
wystosowane zarządzenia mobilizacyjne. 


Mobilizacya na Wołyniu, Po- 


dolu i krainie. 


Kijów. (Tel. wł.) Do wszystkich pułków 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie zostały wy- 
dane zarządzenia mobilizacyjne. 


Co zawiera ultimatum ? 


Sofia. (Tel. wł) Dotychczas niewiadomo’ 
kiedy ultimatum będzie wręczone. Co do jego 
treści opowiadają, że zawiera następujące punkty: 
I) Żądanie zamianowania belgijskiego iub szwaj- 
carskiego, prze? mocarstwa uwierzytelnionego 
komisarza dla rozmaitych powiatów. 2) Zwołanie 
zgromadzeń wyborczych. 3) Ustanowienie stałej 
kontroli, do której będą dopuszczone także pań- 
stwa bałkańskie. 

W Sofii sądzą, że szanse pokoju prawie zu- 
pełnie znikły. 


Mobilizacya w Grecyi. 


Ateny. (Tel. wł.) Mobilizacya odbyła się w 
zupełnym spokoju. Znany nacyonalista Macugas 
podnieca ludność przez wojownicze mowy. Dał 
on rządowi do dyspozycyi jeden aeroplan i kilka 
małych łodzi podwodnych. Spodziewają się, że 
Kreteńczykom, których zmobilizowano około 6 
tysięcy, uda się połączyć z armią grecką. 


Powrót rezerwistów greckich do ojczyzny. 

Kairo. (Tel. wł.) Około 5.000 greckich re- 
zerwistów wyjechało stąd ostatnimi dniami do 
Grecyi. 


Czy do przewozu wojska ? 


Budapeszt. (Tel. wł.) Zarząd węgierskich 
kolei państwowych zażądał od kierownictwa  ko-| 
lei serbskiej w Belgradzie, aby zwróciło 600 
wagonów towarowych węgierskich, 
znajdujących się obecnie na kolejach serbskich, 


Szkody dla ruchu handlowego. 


Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski zarządził, 
aby cały ruch towarowy od Zemunia, tak drogą 
wodną, jak koleją, został wstrzymany.| 
Konsulat austro-węgierski będzie w tej sprawie 


interweniował, ponieważ zarządzenie to wyrzą- 
dza dotkliwą szkodę interesom ludności w Ze- 
muniu. 


Pogotowie woienne kolei bułgarskich. 


Sofia. (TBK.). Ukaz królewski poddaje ko- 
leje pod zarząd ministerstwa wojny. Służba ko- 
lejowa i mirister kolei otrzymali stopnie woj- 
skowe. 

Oczyszczanie terenu walki. 

Konsłantynopol. (TBK.). Słychać, że mie- 
szkańcy wsi po obu stronach granicy turecko- 
bułgarskiej cofnęli się w głąb kraju, o 4 godziny 
drogi od granicy. 


firma 
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Nastroje. 


Entuzyazm wojenny w Bułgaryi, 


Sofia. (TBK.). Chociaż deputowani wolni 
są od powinności wojskowej, czterdziestu młod- 
szych deputowanych wstąpiło w szeregi woj- 
skowe. 


Socyaliści serbscy przeciw wojnie. 


Belgrad. (Tel. wł). Socyałiści uchwalili 
urządzić manifestacyę przeciw mobi- 
lizac yn 


Zbiorowa nota państw bałkańskich. 


Londyn. (Tel. wł.) Projekt noty kolekty» 
wnej, którą chrześcijańskie państwa bałkańskie 
zamierzają wystosować do Turcyi, nadszedł już 
do tutejszych poselstw tych państw. Projekt żąda 
autonomii dla Aibanii, Starej Serbii i Macedonii, 
takiej samej, jaką posiada Kreta i Libanon. Za- 
nim projekt ten zostanie definitywnie wystylizo- 
wany, będzie on przedłożony gabinetom mocarstw 
w tym celu, aby mogły poczynić poprawki. 


Represye wobec poddanych bułgarskich 
i greckich. 


Konstantynopol. (TBK). Ponieważ rząd 
turecki nie dozwala wyjazdu poddanym bułgar- 
skim, pierwszy dragoman poselstwa bułgarskiego 
udał siędo ministra spraw zewnętrznych i zażądał 
wyjaśnień oraz bezzwłocznej odpowiedzi. Mini- 
ster spraw zagranicznych odpowiedział, że nie 
wie nic o podobnem zarządzeniu. 

Pierwszy dragoman poselstwa greckiego u- 
dał się do ministra spraw zagranicznych w spra- 
wie niedopuszczania przez rząd turecki wyjazdu 
poddanych greckich. 


Pokój włosko-turecki podpisany, 


Paryż. (Tel. wł.) Pokój między Włocha- 
mi a Turcyą został już podpisany. (Przyp. 
Red, Mimo wszelkiego prawdopodobieństwa wia- 
domość powyższa wymaga potwierdzenia). 


Giełda się uspokaja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpoludniowej panuje tendencya spokojna, 
papiery idą w górę. 


Zwyżka na $iełdzie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o zawarciu 
pokoju między Włochami a Turcyą wywołała 
dziś na giełdzie zwyżkę. Nastąpiła zupełna zmia- 
na nastroju i przyszło do ożywionego ruchu. 

Kredyty podskoczyły o 8 kor., koleje pań- 
stwowe c 10 kor. 

Wielkim popytem cieszyły się zwłaszcza 
papiery tych przedsiębiorstw, które zajmują się 
fabrykacyą broni i amunicyi, albowiem spodzie” 
wają się znacznych zamówień. „Fabryka broni“ 
miała kurs wyższy o 70 K, Skoda podskoczyły 
o20K. 

O godz. 10°45 notowały: 

Kredyty 628'—, węgierskie kredyty 820'—, 
Bankverein —'—, Landerbank ——,  Alpiny 
1043—, Rima Muranyi 745—, Skoda 705*—, 
Lombardy 113:—, Kol. państw. 713:—, Union- 
bank —'—, Praskie żelazo 36'90, Tureckie losy 
——, Skoda 632—. 


Rozpoczęcie kroków wojennych. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Według wia- 
domcści prywatnych na granicy bułgarskiej już 


rozpoczęto kroki wojenne. 
OO O o A ÓÓ 


Szczegółów brak. — Bułgarska kawalerya 


miała rzekomo pod miejscowością Mustafa-baSze, 
O i n a oodndnnamncnnani 


przekroczyć granicę turecką. 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Bochnia. 


Pożegnanie inż. Jarosławiec- 
kiego. Dnia 1 b. m. żegnano uroczystą wie” 
szornicą inżyniera Józefa Jarosławieckiego, kie- 
rownika biura regulacyi Raby w Bochni, przenie” 
sionego obecnie do Lwowa. Żegnały go cztery 
towarzystwa, których był członkiem : „Stella“ to- 
warzystwo wydawnicze, Liga Pomocy przemysło- 
wej, T. S. L. i „Rodzina“. 


Ubytek jego w Bochni jest niepowetowaną 
stratą dla miasta. Był on wzorem obywatela, 
który poza zajęciami biurowemi potrafił znaleźć 
czas na szeroką, skuteczną i ofiarną działalność 
społeczną. On stworzył i doprowadził do po- 
myślnego rozwoju miejscowe Koło L. P. P. a 
przy pomocy pracowitego wydziału zorganizował 
chłopstwo powiatu bocheńskiego i pozyskał je 
dła celów Ligi. 


Był także jednym z założycieli towarzystwa 
„Stella“, której wydawnictwa rozchodzą się dziś 
po wszystkich częściach świata. Zaletami serca 
i duszy pozyskał sobie sympatyę szerokiego ogółu 
a jako człowiek rozumny i łagodny nadawał się 
znakomicie na kierownika tych instytucyi, którym 
chlubnie przewodniczył. To też toasty na cześć 
jego nie były pustymi frazesami. Na cele L. P. 
PTE L. i Sokoła zebrali uczestnicy wiecze- 
rzy pożegnalnej 100 K. 


Czerniowce. 


Jubileusz Skargi w Czerniow- 
cach. Polacy czerniowieccy uczcili w niedzielę 
pamięć Piotra Skargi wspaniałym obchodem ju- 
bileuszowym. Obchód rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem w kościele OO. Jezuitów, poczem 
w „Domu polskim“ odbyła się uroczysta Aka- 
demia. 


Słowo wstępne wypowiedział prezes Macie- 
rzy kresowych instytucyi polskich, poseł dr. Sta- 
nistaw Kwiatkowski, a po produkcyach chóral- 
nych wygłosił profesor gimnazyum polskiego, p. 
Zygmunt Lubertowicz, ze swadą i zapałem od- 
czyt o życiu i znaczeniu ks. Piotra Skargi. Od- 
czyt ten był zarazem zakończeniem obchodu, 
w którym liczny udział wzięły szerokie warstwy 
Polonii. 


Zwołanie Sejmu bukowińskiego:- 
Otwarcie sesyi Sejmu bukowińskiegu nastąpi we 
wtorek dnia 8 b. m. Na porządku dziennym re- 
gulacya rzek i sanacya kas raiffeisenowskich na 
Bukowinie. 


BRUNON KOSTECKI. 


AWIATYKA WOJENNA. 


Awiatyka, która z dniem każdym, z każdą 
godziną po prostu, w coraz większej mierze wplata 
się w życie narodów kulturalnych, z natury rzeczy 
zastosowana została i do celów wojennych przez 
sztaby generalne, tak skore do korzystania z wszel- 
kich ulepszeń technicznych. Szczególnie we Francyi 
ta „czwarta broń* zdobyła już dziś ogromne zna- 
czenie. Wobec groźno kształtujących sie wieści z Bał- 
kanu nie od rzeczy będzie oświetlić bliżej wartość 
istotną awiatyki wojennej, która odegrać może w 
ewentualnej zawierusze poważną rolę. (Red.) 


Lwów, 3 października. 


I. Od roku 1908, kiedy aparaty powietrzne 
po raz pierwszy okazały zdolność do ruchu wła- 
snego, zmienił się zasadniczo pogląd na ich zna- 
czenie wojenne. Dawniejsze balony, przywiązy- 
wane lub swobodne, służyły przeważnie w for- 
tecach, jako środek wzniesienia się dla lepszej 
obserwacyi terenu i sygnalizacyi, i prawie zawsze 
grały bierną rolę. W wyjątkowych zaledwie wy- 
padkach i w zależności od warunków atmosfery- 
cznych udawało się im wyjść z tej roli, ale 
i wówczas nie dawały nigdy pewności powodze- 
nia. W mandżurskiej kampanii Japończycy posłu. 
` giwali się balonem tylko przy oblężeniu Portu 
Artura, Rosyanie pod koniec wojny. Drobne 
isługi balonu w innych wojnach nie zasługują 


Jerwszorzedny magazyn 
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nawet na wzmiankę. Wszystkie cenne właściwo- 
ści powietrznych aparatów wypływają z ich swo- 
bodnego, niezależnego ruchu i są nierozdzielnie 
z nim związane. To też dopiero od daty powsta- 
nia nowoczesnych aerostatów i aeroplanów mogło 
się rozpocząć konkurencyjne stosowanie ich, jako 
nowego rodzaju broni i mogła nastąpić specyalna 
organizacya, przypominająca częściowo „flotę“ 
powietrzną, więcej zaś czwarty, pomocniczy ro- 
dzaj wojsk lądowych. 

Być może, że w dalszej lub bliższej przy- 
szłości udoskonalone aparaty powietrzne będą 
stanowiły ów trzeci rodzaj siły militarnej — flotę 
powietrzną; dotąd jeszcze podobne traktowanie 
ich należy do fantazyi. Rzeczywista bojowa war- 
tość aparatów, latających i „pływających“ w po- 
wietrzu, jest minimalna, natomiast staje się ol- 
brzymią i niezastąpioną w służbie wywiadowczej 
i komunikacyjnej, wreszcie transportowej. Dlatego 
najracyonalniejsza jest dla nich organizacya nie- 
zależna, jako czwartego rodzaju broni, służącej 
trzem innym: piechocie, artyleryi i kawaleryi, 
swoją zdolnością dalekiego i dokładnego widze- 
nia, oraz szybkością ruchu w najkrótszych liniach, 
bez względu na jakiekolwiek warunki teryto- 
ryalne. 

Rzeczywisty bojowy egzamin swej wartości 
aparaty powietrzne zdały częściowo w Trypoli- 
tanii. Częściowo, gdyż używane są jednostronnie, 
prócz tcgo Turcy nie byli t nie są przygotowani 
do odpowiedniej reakcyi bronią palną. Ale w swo- 
im zakresie wykonały zadanie prawie bez zarzu- 
tu. Włosi mimo doskonałej swej konnicy, nie 
odważyli się rzucić w warunki afrykańskie wo- 
bec numidyjczyków Enver-Beja swych zręcznych 
kawalerzystów, i więcej dla komunikacyi niż dla 
wywiadów przetransportowali na plac wojny — 
wszystkiego dwa pułki kawaleryjskie (10 szwadro- 
nów). W takich warunkach prowadzenie korzy- 
stnej akcyi byłoby niemożliwością, gdyby nie 
aeroplany i aerostaty, które w pewnych sprzyja- 
jących porach roku, nie tylko zastępują kawale- 
ryę, jako organ wywiadowczy, ale pod wieloma 
względami przewyższają ją, jakkolwiek nie są 
pozbawione ujemnych cech swej zależności od 
pory dnia, pogody i silnych wiatrów. Włosi ma- 
ją już nawet rannego kulą arabską na aeropia- 
nie — kapitana Monti, który w zamian za dwie 
rzucone bomby otrzymał kulę na rekonesansie 
31 grudnia z. r. 


Za to na manewrach, aparaty pełnią zna- 
komicie swoją dwustronną służbę i wprawiają w 
prawdziwy kłopot kierowników. Nic nie może u- 
kryć się przed argusowym iście wzrokiem lotni- 
ka, z wyjątkiem jednostek. Kolumny maszerują- 
cej piechoty, namioty, konie, wały obronne, 
wielkie działa, tabory wreszcie — wszystko z naj- 
większą dokładnością notuje ołówęk powietrzne- 
go obserwatora. W Rosyi, Francyi, Anglii i Niem- 
czech istnieją specyalne szkoły wywiadowców- 
lotników. 

Szybkość dostarczania wiadomości i komu- 
nikowania się wzajemnego oddziałów przez apa- 
raty, niezastąpione jest niczem. Natomiast cie- 
mność dotąd stanowi poważną przeszkodę w pra- 
cy aparatów, niezupełnie też zwyciężonym jest 
dotychczas silny wiatr. Praca nad udoskonale- 
niem wojennych aparatów idzie obecnie w dwóch 
kierunkach: lądowania w każdym miejscu i cel- 
nego rzucania bomb. Francuski wojenny konkurs 
w październiku i listopadzie zeszłego roku wy- 
kazał już możliwgść lądowania aeroplanów w do- 
wolnych warunkach terytoryalnych. Siedem apa- 
ratów, każdy z trzema siedzeniami i 300 klg. ba- 


gażu, prócz benzyny i oliwy, wznosiło się bez tru- |$ 


du w ciągu 15 minut na wysokość 500 metr. 
i po nieprzerwanej 300 kilometrowej podróży — 
lądowało w polu lub na łąkach. Lądowanie ae- 


rostatów jest wogóle łatwiejsze i samo przez się || 


nie wymaga specyalnych miejsc. 


Rzucanie bomb do celu, raczej na cei —|Ę 


dotychczas nie okazało się praktycznem. We 
Francyi wciąż trwają bogate konkursy na wyna- 
łazek celowania z góry. Najpraktyczniejszym 
dótąd jest instrumeni do celowania systemu Mail 
fest, prócz tego pewne rezultaty osiągnęli ofice- 
rowie Bousquet i Scot. Bomby, rzucane z góry, 


FIRMY: 


JAKÓB GELLER 


Lwów. wl. Maryacki l. 10 


Str 7, 


mają zresztą znaczenie prawie wyłącznie moral- 
ne, do którego żołnierze w czasie wojny przy- 
zwyczajają się wkrótce, jak Rosyanie przyzwyczaili 
się z biegiem czasu do dymiących szimoz japoń- 
skich; strat większych nie są w Stanie spowodo- 
wać. Tylko w wojnie morskiej albo  fortecznej, 
a więc wobec małych stosunkowo objektów — 
działanie bomb okazałoby się prawdopodobnie 
skutecznem, dlatego wynalazek dobrego celowa- 
nia znajdzie zastosowanie przedewszystkiem na 
hydroaeroplanach i aerostatach. Lekkie i zwin- 
ne aeroplany długo jeszcze wystarczać będą 
swoją służbą obserwacyjną i komunikacyjną. 
Wprawdzie i one zbroją się w karabiny maszy- 
nowe, ale rzadko dotychczas i więcej dla zasady 
na wszelki wypadek, — niż dla celowego dzia- 
łania. ` 

Szybkostrzelne armatki na olbrzymich aero- 
statach okazały się przy próbie niezbyt szko- 
dliwemi dla transparentów. Na fakt ten, podo- 
bnie jak na rzucanie bomb, wpływa okoliczność, 
że podstawa działającej maszyny bojowej jest 
ruchomą, nawet gdy aerostat przestaje być 
pod wpływem motoru. Tam, wśród owych poe- 
tycznych lazurów i obłoków niezwykle rzadko 
panuje spokój a każdy ruch atmosfery bezwa- 
runkowo odbija się na cielsku ogromnego diri- 
geable'a. Strzelanie zaś bez możliwie dokładne- 
go celowania na dzisiejsze dalekie dystanse — 
jest raczej pukaniem na wiwat, niż poważną 
pracą bojową. Przytem trudno zbliżyć się do 
wroga tak wielkiemu przeciwnikowi, jakim jest 
aerostat, bez narażenia się na setki i tysiące kul 
różnego kalibru i działania. 


© AES: HERO OETTTTEZONKOWEKNNCWA 
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Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą od Redakcyl. 


Zaszzytnie znana przez c. k. Nam. konc. szkoła kroju 
Eug. Weckerówny rozszerzyła plan nauki, wprowa- 
dzając tak ważną i nigdzie u nas w kraju nie znaną 
naukę Kroju gorsetów dla zawodowo ksztal- 
cących się. Lwów, PLAC Halicki 14 3692 


Przebyważąc» zdolni ślusarze ma- 


e Wiedniu 


e Polacy — zostaną przyjęci, — 
SZyYNOWI Zgłosić się: KHitson=Light — 
Wiedeń VII, Westbahnstrasse 56. 3693 


Jiż otwarty „ebskńke” 


wraz z kawiarnią 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 27 


po zupełnem ednowieniu dawnego „Belłevue”. Nowe 
urządzenia, komfort. W kawiarni codzień wieczorem 
koncert. 3269 


Nowość! ul. Sy kAd 1. 23. 
WINIARKIA R. WEISSA 


połączona z pokojem do śniadań, kuchnią węgierską i 
handlem oryginalnych win. Usługa rzetelna i skrzętna. 
Ceny umiarkowane. Codziennie wieczór koncert! 

O liczne odwiedziny uprasza zarządca 
WILHELM WEISS 
b. artystyczny kierownik „Varieté Bristol", 
a obecnie „Casina de Paris“. 


ITRAŻE 


do okien kościołów, klatek schodowych itp. wy- 
Kkonuje artystycznie po umiarkowanych cenach 
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Możliwość wojny —a ceny zboża. 


Wszelkie alarmy i „grozy“ wojenne inaczej 
zwykle oddziaływują na giełdę papierów, inaczej 
na giełdę zbożową. Gdy na pierwszej przeważnie 
obniżają kursy, na drugiej przyczyniają się do 
ich ożywienia i wzmocnienia. Tak było podczas 
zaostrzenia się sytuacyi międzynarodowej w spra- 
wie marokkańskiej — po Agadirze — tak samo 
dzieje się dziś z powodu możliwości wybuchu 
wojny na półwyspie Bałkańskim. Co prawda, 
wpływ tej nowej zawieruchy bałkańskiej dał się 
odczuć na giełdach zbożowych w stosunkowo da- 
leko mniejszej mierze, niż na giełdzie efektów. 
Ceny pszenicy i żyta w Budapeszcie, w Wiedniu 
i zagranicą podniosły się dość nieznacznie, jedy- 
nie owies, który jest par excellence „artyku- 
łem wojennym* podskoczył w cenie znaczniej, 
bądź co bądź jednakże zwyżka cen zbożowych 
nastąpiła. Fakt taki wywołuje zwykle także pew- 
ne zaniepokojenie wśród publiczności i to w da- 
leko szerszych kołach, niż przesilenia na giełdach 
efektów, boiw tych kołach, które stoją zdala od 
wszelkich spekulacyigiełdowych. Łączy się z nim 
bowiem możliwość — większej jeszcze dr o- 
żyzny najważniejszych środków 
spożywczych. I wobec tego już warto dziś 
zastanowić się nad tem, czy wojna, na którą się 
dziś zanosi, taki skutek wydać może? 

Gtóż nie ulega kwestyi, że jeśli wojna ta 
wybuchnie, targi zbożowe reagować na to 
będą. Konsumcya wojsk na polu walki jest zaw- 
sze daleko znaczniejsza, niż w czasie pokoju. 
Stwierdzić to można teraz na przykładzie wojny 
włosko-tureckiej w Trypolisie, dokąd wysyła się 
dziś z Włoch daleko większą ilość środków ży- 
wności, niż byłaby potrzebna dla tej samej ilości 
wojska w jej krajowych garnizonach. Ponieważ 
zaś w razie wybuchu wojny na Bałkanie — cho- 
ciażby zlokalizowaną została na tym terenie—wy- 
ruszą tam w pole znacznie większe masy ludz- 
kie, niż to ma miejsce w Trypolisie, bo z obu 
stron wojujących może 800.000 do miliona, łatwo 
wyobrazić sobie można, jak ogromne zapasy zbo- 
ża chlebowego wszystkie tamtejsze rządy wobec 
tego zapewnić sobie muszą. 

Naturalną więc jest rzeczą, że przedewszyst- 
kiem w dotyczących krajach ceny zboża znacz- 
niej się podniosą. Drugiem następstwem takiego 
stanu rzeczy będzie, że tak producenci zboża, 
jak i handłarze nie będą się spieszyli ze sprze- 
dażą, licząc na jeszcze większe podniesienie się 
cen lub wprost w zamiarze spowodowania takie- 
go efektu. Dalej i z tem liczyć się trzeba, że z 
powodu zajęcia kolei żelaznych do przewozu 
wojsk, powstać mogą trudności transportowe. 

W razie wybuchu tej wojny wywóz zboża z 
krajów bałkańskich albo zupełnie ustanie, zwłasz- 
cza, jeśli wprost zabroniony zostanie, albo też 
conajmniej znacznej ulegnie redukcyi, tem bar- 
dziej, ponieważ tegoroczne zbiory pszenicy w 
krajach naddunajskich wogóle były mniejsze, niż 
w innych krajach. 

Z tego, coprawda , bynajmniej jeszcze nie 
wynika, że znaczna zwyżka cen zboża w tych 
krajach koniecznie musi się przenieść na targi 
ogólno-światowe. Procentowy udział, jaki w tym 
roku przypada na państwa bałkańskie przy za- 
spokajaniu ogólno-Światowego zapotrzebowania 
zboża, jest wogóle bardzo mały wobec więcej 
niż średnich a nawet wielkich zbiorów w Rosyi, 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej i w 
Kanadzie, przyczem i to jeszcze wchodzi w ra- 
chubę, że główny bałkański producent pszenicy, 
Rumunia, dotychczas wobec tych zawikłań wo- 
jennych zachowuje się zupełnie neutralnie i pra- 
wdopodobnie też w razie wojny pozostanie neu- 
tralną. 

I nadal więc — w tym roku — wysokość 
cen zboża zależna będzie głównie od notowań 
na giełdach zbożowych w Rosyi i w Stanach 
Zjednoczonych. A jeśli spełnią się jeszcze zna- 
komite widoki zbiorów w Argentynie, możliwość 
takiego podniesienia się cen zboża w Europie, 
wskutek wojny, któreby oddziaływało także w 
większej mierze na ceny chleba — wprost 
zm wykluczona uważać należy. Rzecz naturalna, 


„Giazeta Wieczorna” z dnia 4. października 1912. 


tylko w tym wypadku, jeśli wojnę tę powiedzie 
się zlokalizować. 

Przy oddziaływaniu starć wojennych między 
państwami na ceny zboża wielką różnicę stanowi ta 
okoliczność, czy dotyczące państwa są krajami im- 
portującymi czy też eksportującymi zboże. Jeśli w 
grę wchodzą państwa wyłącznie importujące, wojna 
wywołuje zawsze mniejszą lub większą zwyżkę 
cen,także na targach światowych. W tym wypadku 
wzięłyby w wojnie udział — pominąwszy małą 
Czarnogórę — przeważnie kraje, które tylko w 
w razie nieurodzajów figurują wśród krajów im- 
portujących, częściej zaś wśród  eksportujących 
zboże, bo tylko Qrecya jest czystym krajem im- 
portowym w tej dziedzinie. Wobec tego też wię- 
kszych przewrotów na giełdach zbożowych w in- 
nych krajach obawiać się nie potrzeba. 

Przypominamy tu tylko sytuacyę na targach 
zbożowych podczas wojny rosyjsko-japoń- 
skiej. Wojna ta wywołała z początku wielką 
haussę cen zboża, która atoli już po krótkim cza- 
sie zamieniła się na objaw zupełnie przeciwny, 
wówczas bowiem Rosya, wskutek wielkiego bra- 
ku gotówki i wogóle wskutek wielkiej drożyzny 
pieniędzy na swoim obszarze, zmuszona nawet 
była przyspieszyć i zwiększyć wywóz zboża w 
celu naprawienia trudnej u siebie sytuacyi pie- 
niężnej. 

Na wypadek grożącej więc obecnie wojny, 
jakkolwiek może przez pewien czas jeszcze obja- 
wiać się będzie na naszych giełdach zbożowych 
tendencya zwyżkowa, zbyt wielkich podskoków 
cen, a tem samem i większej drożyzny chleba, 
obawiać się niema powodu. 


Moratoryum 
i jego skutki prawne. 


Rząd bułgarski ogłosił już, jak wiadomo 
z depesz — moratoryum co do płatności wszel- 
kich pretensyi pieniężnych i towarowych, a lada 
chwila, o ile mocarstwom nie powiedzie się za- 
pobiedz wojnie, uczynią zapewne to samo Tur- 
cya, Serbia, Czarnogóra i Qrecya. 

Moratoryum odracza termin płatności wszel- 
kich zobowiązań i pretensyi na pewien przeciąg 
czasu, oraz uchyla co do niedotrzymania przed- 
tem naznaczonych i umówionych terminów wszel- 
kie dochodzenia i środki prawne. Nie można 
więc przed upływem moratoryów zaskarżyć pła- 
tnych, a nie wyrównanych pretensyi, ponieważ 
sądy i te skargi odraczają; tem samem odpada 
też możność wyegzekwowania takich pretensyi. 
Dozwolone jest jedynie przeprowadzenie takich 
egzekucyi, które już w chwili ogłoszenia morato- 
ryum były w toku. Bezcelowe jest także -— o ile 
dłużnik sam dobrowolnie do dotrzymania termi- 
nu płatności się nie poczuwa — wszelkie pre- 
zentowanie weksli, ponieważ i protesty wekslo= 
we są wykluczone, a tem samem i skargi we- 
kslowe. 


Rozstrzygnięta jest także już kwestya, czy 
i o ile można pociągnąć do zapłacenia takich 
weksli — dotyczących żyrantów, mieszkają- 
cych poza obrębem państwa, w którem ogłoszo- 
no moratoryum, względnie, o ile można mieć 
do nich regres, na wypadek, gdyby wskutek wy- 
kluczenia protestu weksle takie przepadły. Otóż 
obowiązujące obecnie prawo% ani skarg takich, 
ani regresów do mieszkających poza obrębem 
objętego moratoryum kraju — nie dopuszcza, 
gdy względem głównego wierzyciela nie można 
było wnieść protestu. 


Dostawcy towarów do krajów, w których 
moratoryum ogłoszono, mają natomiast prawo 
z tą chwilą wstrzymać wszelką dalszą, już umó- 
wioną dostawę, a nawet cofnąć będące już w dro- 
dze przesyłki — bez narażenia się na skutki 
prawne z tytułu rzekomego niedotrzymania u- 
mowy. 


Także skargi przeciwko kupcom w takich 
krajach, wniesione i przeprowadzone przed sąda- 
mi austryackimi — pozostaną bezskuteczne, po- 
nieważ sądy tamtejsze odmawiają wszelkiej po- 
mocy do wykonania zapadłych w Austryi wy- 
roków. 
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Nowy podatek od wina i piwa 
we Lwowie. 


Magistrat miasta Lwowa, urzędujący w za- 
stępstwie Rady miejskiej, wniósł do Sejmu kra- 
jowego dwie petycye, żądające przyznania gmi- 
nie miasta Lwowa prawe poboru miejskiej opła- 
ty konsumcyjnej od wina i moszczu i prawa 
podwyższenia miejskich opłat konsumcyjnych od 
piwa. Magistrat motywuje to żądanie wzmaga- 
jącemi się z roku na rok zadaniami gminy oraz 
jej potrzebami finansowemi, dla których innego 
pokrycia niema. Dalej czytamy w tych pety- 
cyach: 

„Wielkiego wyboru w wyszukaniu nowych 
źródeł dochodu Lwów nie ma, gdyż źródła te 
wykorzystane zostały przez państwo i kraj. Po- 
zostają tylko dodatki do podatków bezpośrednich, 
są one jednak z wyjątkiem jeszcze dodatku do 
podatku domowo-czynszowego bardzo wysokie. 
Podwyższenie zaś tego ostatniego dodatku odbi- 
łoby się nader ujemnie na kieszeni wszystkich 
mieszkańców miasta, a głównie najuboższych, 
gdyż spowodowałoby niestosunkową zwyżkę cen 
mieszkań posuniętą obecnie już i tak do niemo- 
żliwości. 

Wobec powyższego stanu rzeczy, postano- 
wiło prezydyum miasta Lwowa zaprowadzić miej- 
skie opłaty konsumcyjne od wina i moszczu win- 
nego w miejsce dotychczasowego dodatku gmin= 
nego do podatku liniowego konsumcyjnego. Ze 
względów, że jest to artykuł zbytkowny i dotych= 
czas nie zbyt wysoko opodatkowany, 'zasługuje 
zdaniem prezydyum m. projekt ter. na wszech- 
stronne uwzględnienie. Za wzór do tego projek- 
tu posłużyła gminie miasta Lwowa ustawa krajo- 


:wa O zaprowadzeniu miejskich opłat konsumcyj- 


nych w Krakowie. 


Gmina miasta Lwowa natrafiała przy pod- 
wyższaniu opłat od trunków zawsze na trudno- 
ści i przez lat 8 czekała na zatwierdzenie usta- 
wy o podwyższeniu miejskich opłat od palonych 
napojów spirytusowych, skutkiem czego poniosła 
stratę co najmniej 1,000.000 koron i nie mogła 
uwolnić od opłaty spirytus denaturowany i przyjść 
z pomocą przy uwolnieniu tego artykułu od opła- 
ty przemysłowcom i ludności ubogiej. 

Potrzebę podwyższenia opłat od piwa do- 
tycząca petycya motywuje w następujący sposób: 

„Ustawą z d. 20 grudnia 1905 o zarządze- 
niach”z powodu wygaśnięcia prawa  propinacyi 
podwyższono opłatę krajową od piwa z 1 koron 
70 hal. na 8 koron od hektolitra w całym kraju 
z wyłączeniem jedynie Lwowa i Krakowa, a to 
w tym celu, aby tym dwom miastom pozostawić 
to źródło dochodów dla ich celów i dać moż- 
ność podwyższenia w przyszłości opłat miejskich 
od piwa. Z tego skorzystał już Kraków i uzyskał 
dla siebie od 1 stycznia 1911 podwyższenie miej- 
skich opłat konsumcyjaych od piwa. Pobiera się 
tam od piwa jakiegokolwiek gatunku tak przy 
wprowadzeniu jak i przy wyrobie (bez względu 
na jego siłę ti j. ilość stopni cukromierza) z wy- 
łączeniem jedynie porteru i piwa angielskiego — 
po 7 koron, zaś od piwa angielskiego i porteru 
po 10 koron od hektolitra. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że gmina miasta Lwowa ma o 
wiele więcej danych do domagania się podwyż- 
szenia opłat konsumcyjnych od piwa co najmniej 
do tej wysokości jaką uzyskał Kraków. 


„Lwów posiadał bowiem na swym obszarze 
wyłączne prawo propinacyi, z której ciągnął 
znaczne dochody. ŻZzniesienie tego prawa w r. 
1881 uzyskała gmina wynagrodzenie w formie 
przyznanego jej prawa poboru miejskich opłat 
konsumcyjnych od trunków propinacyjnych, tu- 
dzież opłat policyjnych od przedsiębiorstw szyn- 
karskich i gospodnich. Jednakże ten ekwiwalent 
nie wyrównał nigdy strat poniesionych wskutek 
zniesienia prawa propinacyi. Dochody bowiem 
gminy z tytułu wspomnianych opłat konsumcyj- 
nych były znacznie niższe od dochodów z wyko- 
nywania prawa propinacyi'. 

Artykuł IIl. dotyczącego miejsklego pro- 
jektu brzmi: 

Gminie król. stoł. miasta Lwowa przysługu- 
je prawo pobierać następujące miejskie opłaty 
konsumcyjne : 

1. Od araku, koniaku ponczowej esencyi, 
likierów, rosolisów i innych słodzonych napojów, 
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przy wprowadzeniu po 60 kóron za (1) jeden 
hektolitr. 

2. Od wódki, rumu i spirytusu tak przy wy* 
robie jak przy wprowadzeniu, 56 hal. za jeden 
stopień hektolitrowy, tj. za każdy w jednym he- 
ktolitrze według skali 100-dzielnego alkoholome- 
tru przy temperaturze -|-120 R. odmierzony sto- 
pień. Opłacie tej podlegają przy imporcie także 
inne płyny, w których spirytus stanowi główną 
część składową. 

Spirytus należycie według istniejących w tej 
mierze postanowień denaturowany — tudzież spi- 
rytus używany do celów przemysłowych wolny 
od podatku państwowego, wolny jest od tej o- 
płaty. . 

3. Od piwa: 

a) jakiegokolwiek gatunku tak przy wyrobie, 
jak i przy imporcie z wyłączeniem porteru i pi- 
wa angielskiego po siedm (7) koron; 

b) od porteru i piwa angielskiego po dzie- 
sięć (10) koron od hektolitra. 

4. Od miodowych napojów t. ją miodu pi” 
tnego, wiśniaku, maliniaku, lipniaku i dereniaku ; 

a) pzzy wprowadzeniu 13 koron za jeden 
hektolitr (100 litrów) ; 

b) przy wyrobie miodu pitnego 35 koron za 
każdy cetnar metryczny (100 kilogramów) miodu 
przaśnego (patoki) użytego do warzenia czyli wy- 
robu napoju”. 

Artykuł szósty normuje sprawę częściowego 
zwrotu pobranych opłat przy wywozie napo- 
jów tych zeg Lwowa. 

Każdemu członkowi gminy miasta Lwowa 
przysługuje prawo wniesienia do tej uchwały ma- 
gistratu swoich uwag. 


[nwestycye kolejowe w Ga licyi. 


Centralny Związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego we Lwowie wystosował do ministra 
Długosza pismo z prośbą o wpłynięcie, aby w 
programie inwestycyjnym ministerstwa kolejowego 
na rok 1913 zapewniono szereg inwestycyi, które 
galicyjskie dyrekcye kolei państwowych już da- 
wno uznały za konieczne. 

Inwestycye te mimoto dotąd z roku na rok 
ze szkodą dla ekonomicznego rozwoju naszego 
kraju przesuwano, względnie odraczano. 

Do tych inwestycyi należą : 

1. Budowa domów dla personalu kolejowe- 
go we Lwowie, Tarnopolu. Borysławiu, Krasnem, 
*Ławocznem, Stryju, Podgórzu, Płaszowie i Rze- 
szowie. 


2. Budowa domów dla personalu kolejo- 
wego w Oświęcimiu. 

3. Wybrukowanie placu dojazdowego na 
stacyi Tarnopol. Sprawa ta wlecze się od lat 5; 
dyrekcya kolejowa we Lwowie przedkłada rok 
rocznie ministerstwu kolejowemu wniosek na 
przyznanie odpowiednich kredytów, a minister- 
stwo rok rocznie skreśla tę pozycyę. 

4. Rozszerzenie stacyi kolejowych: Mości- 
ska, Trzebinia, Bierzanów, Słotwina, Podgórze- 
Bonarka, Podłęże, Sucha, Biała. 

5. Przebudowa, względnie rozszerzenie sta- 
cyi Kołomyja, a to budynku stacyjnego, magazy- 
nów, ogrzewalni etc. W sprawie tej przedłożyła 
dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie 
ministerstwu kolejowemu szczegółowe ;plany do 
zatwierdzenia. 

Dalej: 6. Rozszerzenie hali peronowej na 
dworcu we Lwowie. 

7. Rozpoczęcie budowy nowego dworca to- 
warowego we Lwowie. 

8. Rozszerzenie i budowa nowych magazy- 
nów w Brodach. 

„9. Budowa warsztatów kolejowych w Tar- 
nowie. z 

10. Powiększenie warsztatów kolejowych w 
Nowym Sączu. 

11. Budowa 
Lwów*Łyczaków. 

12. Rozszerzenie stacyi Wadowice i 
warya, 


drogi dojazdowej do stacyi 


Kal- 
Lwów, 5. października. 
Eksport wyrobów galicyjskich do Anglii. 


Pierwsza galicyjska fabryka chemicznego papieru 
„Ńalka” we Lwowie otrzymała przy pomo» 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 4, października 1912. 


cy galicyjskiego Instytutu eksportowego we Lwo- 
wie zamówienie 100.000 arkuszy papieru Indygo 
dla jednej z pierwszorzędnych firm handlowych 
w Londynie. Część zamówienia w ilości 30.000 
arkuszy już została wysłana. Wartość zamówienia 
tego wynosi kilkanaście tysięcy koron. 

Dostawy dla kolei. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie ogłasza: Następujące 
materyały zostaną na rok 1913 w drodze publi- 
cznej rozprawy ofertowej rozdane, a to: 1) Ma- 
teryały, służące do czyszczenia, jak juta, konopie, 
wełna do czyszczenia i ścierki; 2) Olej lniany 
i pokost olejny; 3) Dekstryna i spirytus. 

Bliższych szczegółów co do ilości i gatunku 
dostawy pojedynczych materyałów można powziąć 
z formularzy ofertowych, które tak samo, jak 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, można 
przejrzeć, lub za przesłaniem portoryum poczto- 
wego otrzymać w dyrekcyi kolei państw. w Sta- 
nisławowie, gdzie też należy wnieść oferty naj- 
później do dnia 25 października b. r. 

Dosława rozmaitych materyałów i przed- 
miotów dla kolei bośniacko-hercegowińskich 
na rok 1913. Zarząd bośniacko:+hercegowińskich 
kolei rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na 
dostawę rozmaitych materyałów, jako to: mate- 
ryałów budowlanych, materyałów do oświetlenia 
i ogrzewania, wyrobów żelaznych, metalowych, 
farb i kitu i t. p., z terminem do wniesienia o- 
fert do dnia 14 października b. r. Interesentom, 
którzyby o powyższe dostawy ubiegać się chcieli, 
udziela dokładnych informacyi Galic. Instytut 
eksportowy, (Lwów, Akademicka 7). 

Indyjskie marki ochronne. Galicyjski in- 
stytut eksportowy we Lwowie komunikuje: Dal- 
szy ciąg zbioru ostrzeżeń przed naśladownictwem 
indyjskich marek ochronnych ogłoszonych w l. 
kwartale 1912 w dziennikach urzędowych wy- 
chodzących w Indyach angielskich można przej- 
rzeć w biurze lzby handlowej i 
we Lwowie w godzinach urzędowych najdalej do 
dnia 6 października 1912. 


Tomasyna z gwiazdą. Spotyka się u nas 
nierzadko łąki bez wszelkiej uprawy i nawożenia, 
pomimo, że niewielkim trudem i kosztem posta- 
wić je można na najwyższym stopniu wydajności. 
Poza mechaniczną pracą na łące pamiętać się 
musi bezwarunkowo o doprowadzeniu jej odpo” 
wiednich pokarmów. Najlepszym nawozem fosfo- 
rowym łąkowym jest tomasyna ze zna- 
kiem na worku „Gwiazda“. Użyta w ilo- 
ści 200—300 kg. na morg wpływa nietylko na 
większy zbiór siana, ale poprawia znacznie do- 
broć trawy łąkowej. Dodatek 50 kg. 40%, soli 
potasowej na morg podnosi jeszcze bardziej wy- 
dajność łąki. Najodpowiedniejszą porą do nawo- 
żenia łąk jest jesień, a nawet początek zimy. 


Z instytucyj finansowych. 


Z galic. Banku hipotecznego. Z dniem 
30. września 1912 r. wynosił stan 40, listów hi- 
potecznych K 84,033.000, 41/2% listów hipote- 
cznych K 125,013.600, 5%, premiowanych listów 
hipotecznych K 395.600, łącznie K 209,442.200 
stan zaś asygnacyi kasowych K 1,008.800. 


Z Banku austro-u'ęgierskiego. 

Wiedeń. (TBK.) Stan Banku austro-węg. z 
dnia 30 września : 

Noty w obiegu: 2,461.091.000 (więcej 
o 197,734.000). 

Rezerwa kruszczowa : 1,575.983.000 (mniej 
o 2,143.000). 

Portfel wekslowy: 1,054,618.000 (więcej o 
153,276.000). 

Lombard papierów : 149,759.000 (więcej o 
17,850.000). 

Zobowiązania natychm. płatne : 235,707.000 
(mniej o 3,379.000). 

Noty opodatkowane: 


285,103.000 (więcej 
o 199,877.000). ' 


Romonikat miejskiej cenfralnej targowicy na bydło. 


Lwowski targ na bydło z 2. października 1912. 


A) Na dzisiejszy targ spędzono: Wołów 92 sztuk | 


buhai 13, krów 60, — razem bydła grubego 165 sztuk, 
jałow. 139, cieląt 328, owiec (kóz) 23, nierogacizny gal. 
142, węg. 97. Razem 894 sztuk. a 

B) Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi 
t j. za 100 kigr.: wołu z paszy od 98 do 110 kor. 
wołu hudego od 84 do 88, buhaja od 90 do 96, 


przemysłowej | 
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krowy rzeźnej od 68 do 80 kor, jałownika od 76 do 96 
kor., ciełęcia od 104 do 130 kor., nierogacizny galic. od 
108 do 124, węg. 160 koron. $ 


C) Płacono za sztukę: wołu z paszy od 397 do 
759, wołu chudego od 235 do 387, buhaja od 360 
do 450 kor., krowy rzeźnej od 221 do 380 kor., jałowni- 
ka od 120 do 380 kor., cielęcia od 36 do 65 kor. niero- 
gacizny od 102 do 152, węg. od 288 do 486. 


Sprawozdanie z targu zbożowego Związ- 


|ku rolników dla zbytu produktów stow. zar. 


z ogr. por. we Lwowie ul. Akademicka 12. 
Za czas od 29 września do 5 października 1912. 
Zaofiarowanie małe, gdy zaś notowania 
giełdy peszteńskiej pod wpływem ogólnej sytu- 
acyi politycznej uległy znacznej zwyżce — zatem 
i u nas ceny poszły w górę przy dobrej chęci 
kupna. 
Ostatnie transakcye Związku paritas Lwów. 


Pszenica s U= 21:50 
Żyto a 17:50 18— 
Owies „ 16— 17:— 
Jęczmień pastewny » 16— a= 
Jęczmień browarny » 19— 20— 
Siano nowe „  6— 6:20 
Rzepak „ 328— 33:— 
Chmiel —— —'— 
Mak niebieski 72:— 75'— 


Wszystko za 100 kg. netto. 


ZE SPORTU. 


Pogoń il-Hasmonea rozegrały match foot- 
ballowy onegdaj. Wynik 9:1 (6:0). Hasmonea 
zeszła z boiska na 12 minut przed końcem za- 
wodów: 

Pogoń IV-Hasmonea III rozegrają dziś po 
południu match  footballowy na boisku Pogoni 
(dawny tor cyklistów). 

Wypadek w czasie wyścigów kłusowych. 
Na wiedeńskim torze wyścigów kłusowych wyda- 
rzył się onegdaj fatalny wypadek podczas przed- 
ostatniego biegu, „wyścigu październikowego”, 
wskutek którego kilku jeźdźców uległo potłucze- 
niu. Klacz „Marie K.“ potknąwszy się upadła, a 
jeździec Dieffenbacher wypadł na tor. W następ- 
stwie przyszło do karambolażu między Marie K. 
a Delibabem, Philomeną i Prinzem, które bądź 
same poupadały, bądź spowodowały upadek jeźdź- 
ców: Rosego, Winklera i Wachtlera. Najcięższe 
uszkodzenie odniósł Wachtler, zwłaszcza, że le- 
karze dotąd nie mogli ustalić, czy nie zaszły ja- 
kie wewnętrzne zaburzenia. Winkler i Rose są 
w rekonwalescencyi, a Diefitenbacher już drugie- 
go dnia był na torze. 


Wystawa sportów zimowych została otwar= 
ta w Wiedniu. Potrwa ona do 13. b. m. Prote- 
ktorką jest arcyksiężna Zyta. 

Lira, znana 4-letnia klacz ks. Władysława 
Lubomirskiego, po Sac-a-Papier z Elly Langden, 
będzie w nadchodzącą niedzielę startować pod 
dżokejem Winkfieldem w Paryżu, w biegu o na- 
grodę du Conseil Municipal. Trudno przypuścić, 
aby Lira mogła z takimi końmi francuskimi, jak 
Rire aux Larmes, zdobywca wielkiej nagrody w 
Baden-Baden, jak Houli, zdobywca Grand Prix 
de Paris, jak dalej Gorgorito lub de Viris i 
Matchłess, przy nieznacznej różnicy wag na swą 
‘korzyść, odegrać poważną rolę w tym biegu. — 
Niemniej ekspedycya ks. Lubomirskiego spotkała 
się w kołach sportowych z uznaniem. 

Bieg o nagrodę św. Władysława, 42.000 
kor., 1500 m., dla dwulatków, jest najważniej- 
szym biegiem z ostatnich dni meetingu budape- 
szteńskiego. Bieg ten zostanie rozegrany w niex 
dzielę. Faworytem jest bar. Springera Opponent. 

Smiertelny upadek z konia podczas wy- 
ścigów wydarzył się przed kilku dniami w Inster- 
burgu w Niemczech. Mianowicie por. Douglas 
upadł razem z koniem Athanas przy przeszko- 
dzie tak nieszczęśliwie, że nastąpiło pęknięcie 
czaszki. Był on jednym z najwybitniejszych jeź- 
dźców gentlemanów. W tym roku brał udział w 
33 biegach, z tego wygrał 16. 


Filia Biura Dzienników i Ogłoszeń 


Karola Buchstaba 


ul. Akademicka 8. 
Sprzedaż i abonament wszelkich czasopism polskich, franca- 
skich, angielskich, włoskich i niemieckich po cenach re- 
dakcyjnych. 3658 
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JULJUSZ GERMAN. 


Gwiaździsta noc. 


POWIEŚĆ. 
Cięg dalszy, 


Smierć wtóra, rozumiesz? Beznadziejna 
śmierć. 

Łącki wzruszył 
szeptał : 

— „Pragnącemu dam darmo ze źródła wo- 
dy żywej“. Rozumiesz, pojmujesz ? To jedno 
tylko jest nakazem i prawem: pragnąć. Tęsknić. 
Bo jeśliś pamiętał ciche słowa, które ci czasem 
szeptała dusza, od których odwracałeś się nie- 
chętnie, to wiesz, że najbardziej tajemna tęskno- 
ta nie rozumie pojęcia wszelkiego życia, owszem 
ucieka od niego z lękiem, z niechęcią. A wy 
spychacie ją w przepaść, mordujecie siebie. 
Fragnącemu dam ze źródła wody żywej — po- 
wtórzył łzawym szeptem. 

— Co ty bredzisz ? — szepnął Łącki, po- 
chylając głowę nad stołem. 

— Z objawienia św. Jana są te słowa... 

— Wino sx=2ez ciebie gada — mruknął 
aktor. s 

Nagle podniósł głowę. 

— Słuchaj, jeżeliś taki mądry, wytłumacz 
mi, dlaczego lza wyszła za mnie? Przecież nie 
kochała mię nigdy — szepnął. 

Wydawało mu się, że jego własne słowa 
łecą w otchłań, w pustkę, rozlegają się echem 


ramionami, a  inspicyent 


cichem, a przejmującem, jak pchnięcie noża. 
— Przecież nie kochała... 
— Ale może 
spicyent. 


chciała kochać — rzeki in- 


(Ti 
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— Była sama i cała jej istota rwała się 
do miłości. A zresztą nawet — tylko nie rzuć 
się na mnie, albo nie ciśnij mi kieliszkiem w 
głowę — może po prostu dlatego tylko, że mło- 
da kobieta uległa głosowi natury, który nieod- 
pornie kazał jej iść do mężczyzny. 

Łącki zbladi śmiertelnie. ścisnął zęby. 

— | czy można brać jej to za złe — 
szepnął staruszek — bój się Boga, czy można 
być tyle ciemnym, żeby brać jej to za złe ? 

— Milcz, stary głupcze — syknął aktor — 
milcz, milcz.... 

Jak ja sobą gardzę, że tak cierpieć muszę 
— jęknął po chwili. 

Odwrócił się plecami od inspicyenta, któ- 
ry, skuliwszy ramiona, , kiwał głową i ostrożnie 
i z nabożeństwem popijał szampana. 

W drzwiach, wiodących do sali restaura- 
cyjnej zjawił się Bolima. Młody docent romani- 
styki miał twarz pobladią i oczy chmurne. Roz- 
glądał się naokoło z niepokojem. 

-- Dobry wieczór, panie Kazimierzu — 
zawołał do niego siedzący samotnie uprzejmy 
autor. — Proszę bliżej... Czy pan w towarzy- 
stwie ? 

— Nie, nie — rzekł prędko Bolima 
myślałem, że tu kogoś spotkam. Ale tem lepiej, 
że go niema. 

— Jego, czy jej? 

Bolima nie odpowiedział, roztargnionym, 
nerwowym ruchem odgarniał sobie włosy z czoła. 
— A cóż pan tu porabia, samotny ? 

— Odpoczywam rzekł młodzieniec z 
ironicznym uśmiechem. — Pisałem cały dzień, 
a teraz przypatruję się w tej ładnej restauracyj, 
co robią ładni ludzie. Smucą się i są niespo- 
kojni. 


A 


l 
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— ] pan patrzy na nich z szyderstwem 
młodego Pierrota ? 

— Raczej z życzliwą pogardą. 

— Pogarda nie jest rzeczą godną ludzi 
dostojnych. 

— Wy wszyscy lękacie 
mi — rzekł poeta, opierając 
kanapie i wsuwając niedbale ręce do kieszeni. 
— Przepraszam, że mówię tak ogólnie. Jest 
pan dla mnie w tej chwili reprezentantem mło- 
dego pokolenia ludzi o wielkiej kulturze i pię- 
knych aspiracyach. Duszę przepełnia wam wiel- 
kie upokorzenie. 

— Upokorzenie ? 

— No tak, jesteście pokorni, bo nie je- 
steście szczęśliwi. Nie macie odwagi szczęścia. 
A w waszej pokorze kryje się lęk. Chcecie być 
koniecznie dobrymi, cicha prośba tam w górę: 
„Może za tę dobroć dobry duch ześle dobre 
szczęście..." 

Machnął ręką. 

— Zdaje mi się, że pan rzeczywiście sta- 
wia zbyt ogólne twierdzenia. A pan sam? 

Młodzieniec uśmiechnął się. 

— Nie wiem o sobie prawie nic, kochany 
panie. i 

Uńilkt. 
chym głosem: 


się gardzić drugi- 
się wygodnie na 


Po chwili zaczął poeta mówić ci- 


(C. d.n.) 
TENA a S 


Czas odnowić przedpłatę 
na październik! 
Kwartał czwarty! 


Rd rovana nauczycieika, 
rodowita Niemka, ze zna- 


== DROBNE OGŁOSZENIA mm 


po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójńe. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 
Należytość za drobne ogłoszenia można nadsyłać w znaczkach pocztowych. 


ijomością języka polskiego, 
[poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
ipod „Piękna wymowa"; re- 
jstante Lwów, główna poczta. 


3 pokoje 
na biuro w śródmieściu do 
wynajęcia. Elektryczne o- 
świetlenie, komfortowe u- 
rządzenie. Wiadomość w 
Administracyi „Gazety Wie- 
czornej*, lub u dozorcy do- 
mu przy ul. s. 


3, 4 do 7 pokoi 


z przynależnościami, komfort, 
elektryczne kandelabry, gaz, 
ulica Grunwaldzka 7 (boczna 
Listopada). 5517 


4 ubikącye na biuro na I. 
piętrze do wynajęcia. Ko- 
ściuszki 3. 554 


okoje umeblowane, wspól- 
ne, gotowe — piękne. 
Ruska 3, front, I. piętro. 


„Piekarska IM - l. piętra 


W Brzuchowicach 


do wynajęcia na zimę lub ca- 
ły rok willa murowana, sło- 
neczna, z dużym ogrodem. 
Wiadomość: Brzuchowice, 
Willa „Ludmiła“, ul. Sobie- 
skiego. 5545 


4—7 dużych pokoi 


na biuro, lub na salon 
mód, pasaż Andriollego. 
5532 


W pasażu Andriollego 


(śródmieście), rożne miesz- 
ania, jakoteż rozmaite loka- 
le sklepowe. 5533 


11 pokoi, lub częściowo, z 
przynależytościami do wyna- 
jęcia. 5537 


Buchalter - korespondent 


z wieloletnią praktyką biuro- 
wą, Specyałista w dziale u- 
bezpieczeń życiowych, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia: , Ży- 
ciowiec”, restante Lwów. 
5422 


à F 
Pracownica "3. 
tnią praktyką i znajomością 
buchalteryi, pilna, sumienna, 
szybko oryentująca się i ener- 
giczna, poszukuje posady w 
większem  przedsiębiorstwie. 

Referencye i świadectwa 
pierwszorzędne. Oferty sub 
„Pracownica“ w Administra- 
cyi „Gazety“. 5474 


Messter farmacyi, dobrze 
polecony, poszukuje po- 
sady. Listy: „A. Z.“, Lwów, 
poste-restante za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5548 


Rutynowany kantorzysta, 


pianino zagraniczne, arcy- 
„= dzieło wszechstronne o- 
pancerzone, takiż fortepian, 
sprzedam. Blacharska 11. 
5543 


ortepianów kupno, sprze- 
[3 daż, załatwiam uczciwie. 
|Lwów, cukiernia Podhalicza, 
„b-mol“. 5544 


kilkadziesiąt małych parcel, 


położonych w przedłużeniu 
ul. 29. Listopada poza kolo- 
nią will, zw. „Franzówka* 
npdalacych się pod budowę 
tanich will ogrodowych, mai 
do sprzedania po cenach; 
przystępnych Towarzystwo 
|Terenowe (ul. Słowackiego, 
|16, p. ll., telef. Nr. 4891). Naj 


niemieckiej 


5526 f 
Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów żelaznych i siatek 


STENOGRAFI jii Góreckiego 


oraz konwersa- 
w Podgórzu pod Krakowem 


cyi niemieckiej 
wyucza szybko i dokładnie ru: 
trzyma zawsze na składzie * 
160.000 mb. siatek ślima- 


tynowana nauczycielka we 

Lwowie, ul. Chmielowskiego 
kowych i w ogniu cynko- 
wanych na 1 i 150 m. wys. 


2, parter prawy. 5244 
7 3 ; loraz drut gładki, pocynko- 
| Doniesienia rozmaite | 


w każdej ilości do natych- 
miastowej odsprzedaży po 
najprzystępniejszych cę- 
nach. Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie. Zastępstwa 
nikomu nie daję. Zgłoszenia 
wprost do fabryki. Adres li- 
stów i telegr.: Józef Górecki, 


miejscu budowy własna ce- 
gielnia. 3633 


Nanka | wyekowanie 


znająca 


CF SN l Posady i prace | 
kopernika [i zara Buchalter, 


a) w mezaninie i na I. piç» 


wany, taśmowy i kolczasty 


z dokładną znaj omoście Francuzka, także ję- 


buchalteryi, szuka zajęcia po-|zyk polski, poszukiwana. Cho- 
jpołudniowego. Zgłoszenia podjdzi o naukę języka francu- 


trze po dwa mieszkania — 
każde z 6 pokoi, przedpo* 
koju, łazienki, pokoju służ- 
bawego, Spiżarki, kuchni, 
3 klozetów. 

b) w oficynie na I. piętrze 3 
pokoje, przedpokój, łazien- 
ka, spiżarka, kuchnia — tu- 
dzież dwa pokoje, łazienka. 


Kraszewskiego 21 


od listopada 

-a)na l.-em piętrze 5 pokoi, 
przedpokój, łazienka, ku-! 
chnia, spiżarka — i 3 po- 
koje z takiemi przynależ-| 
nościami — albo 9 pokoi, 

b) na I. piętrze 3 pokoje, 
przedpokój, łazienka, ku-j 


chnia. ! 
c) w parterze 2 pokoje zj 
przedpokojem. 3600 


specyalista w dziale księgar-! 
sko-wydawniczym, korespon- 


na parę godzin popołudnio- 
wych. Łaskawe zgłoszenia 
„Uniwersalista*, restan- 
te, główna poczta Lwów. 5475 


Od 100 do 500 Kor. 


dam za wyrobienie stałej po- 


uchałter-bilansista, pierw- 
szorzędny korespondent 
polsko-niemiecki, izraelita, 
pragnie zmienić posadę; wstą- 
piłby do większego przedsię- 


biorstwa we Lwowie jako szef 


Wszędzie instalacye elek- 
tryczne i gązowe. 


skiego, Lwów. 5547 


|„Asehuracya*, Biuro dzienni-| 
ków Briicka, Kościuszki. 5551 


duje biegle po polsku i nie- F 
miecku, pisze na maszynie} MURKO | sprzedaż 
poszukuje posady stałej, lub 


poan dóbr Miżyniec ma 
na sprzedaż w parze lub 
pojedynczo 2 silne klacze 
5-cioletnie 1ò-tej miary, 
5-cioletnią klacz kasztan- 
kę 16-tej miary pod wierzch 
lub do. zaprzęgu. Bardzo pię- 


: «..knego ogiera  5-cioletniego 
Eem restante Tarnopol. ASY „ oldenburskiej 17-iej 
” $ 5498 Miary. 3643 


parcela słoneczna 120 kw. 
sążni, z ogródkiem, blizko 
ul. Teatyńskiej, 
nami na 
wolną ścianą, 


wraz z pla- 


biura. E. H. Biuro Sokołow-|imość: Kurkowa 55, I. piętro.|Lwów, 
5550 'Telefon 79/VIII. 


2-piętrowy dom,|skiego i angielskiego w 6-ciu 
piaskiem itp.|miesiącach podejmuje się pod 
zaraz do sprzedania. Wiado-|gwarancyą S. NUSSDORE, 


skiego w godzinach wieczor 
nych 3 razy tygodniowo. Zgło- 
szenia pod „„Rutynowana na- 
uczycielka* do Adm. „Gaze-| 
ty Wieczornej“. 5426! 


Maturzystka, 


gra na fortepianie i biegle; 
lwłada językiem francuskim, 
poszukuje zajęcia jako lek- 
torka, lub dama do towarzy-, 
stwa u starszej osoby. Zgło- 
lszenia: „Lektorka“, restante, 
|Lwów. 5520 


z ładnie pisać 
Wyuczyć w7slekcysch 
oraz niemieckiej stenografii 
w 20 godzinach — jakoteż ję- 

ka niemieckiego, francu- 


ul. Jagiellońska 15, 


Podgórze-Kraków.  Teł. 277.. 
3538 

w 2a) bim 2 ny [Tapicer-Dekorator 
- |przyjmuje roboty meblowe, 
sze ipale ca aR 07 tapetowania i dekoracyjne w 

Elektryczna Fabryka wędlin ||, miejscu i z prowineyi. 
! BAI Kazimierz HAUSER 

FRANCISZKA Romanowicza 11. 


5546 


lniowskiego 


Lwów, ul. Zimorowicza 1. 


Wysyłki na prowincyę za- 
łatwia odwrotnie pocztą i 


przystoiny, starszy męż- 
czyzna, kawaler, na wyż: 
szem stanowisku, ożeni się z 
panna, lub młodą wdową z 
iposagiem. Wymagana inteli- 
gencya, dobre pochodzenie i 
koleją. P. T. Kupcom mo- ogłada towarzyska. Łaskawe: 
żliwy opust. Rok zało- | zgłoszenia ewent. z fotogra- 
| żenia 1892. Nr. tel. 427. lfiami pod „Seryo“ do Adm. 


„Gazety“, 5424 
E || || O Kinoteatr artyst. 

ul. Gródecka 2.. 
Przedstawienia codziennie od godz. 4-ej do 10-ej, 

Ceny miejsc: 30 h., 50 h., i 1 K. 
DZISIEJSZY PROGRAM: ! 3641 

1. Hodowla słoni w indyach, zdjęcie z natury. 2. List 
polecony, farsa. 3. Dziennik Gaumont. aktualności. 


J. 
4. Brzegi Yerres, zdjęcie z naturv. 5. Zemsta pudła, 


3019 


humoreska. 6. Ofiara matki, sztuka z życia w 3 aktach, 


Sprzedaż okazyjna! 


Krawatki męskie jedwabne 


Przedtem K 5, — teraz H 3. 
Przedtem K 3, — teraz K 2. 
Przedtem K 2, — teraz H 1. 
Przedtem K 1, — teraz 50 h. 


tan „Imperial ges, 


Mazsyacki 3. 
WYDZIAŁ POWIATOWY 
W STRYJU. 


L. 2089. 


Upłoszenie licytacji 


Gmina Koziowa, powiatu stryjskiego sprze- 
da w drodze publicznej „ustnej licytacyi 20 
morgów drzewostanu szpiikowego na części 
parc. L. kat. 4850/3, zwanej „Kiczera-Kro- 
piwna“. 

Licytacya odbędzie się w biurze Wydziału 
powiatowego w Stryju we czwartek, dnia 10. 
października 1912 o godz. Il. przed południem. 

Cena wywołania 31.000 koron. 

Wadyum wynosi 3.100 koron w gotówce, 
albo w papierach wartościowych, mających 
bezpieczeństwo pupilarne. Nadto kaucya na 
oczyszczenie zrębu 2.000 koron. 

Szczegółowe warunki licytacyi przeglądać 
można w godzinach przedpołudniowych w biu- 
rze Wydziału powiatowego w Stryju. 


Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO 


Prezas: Onyszkiewicz. 


Stryj, dnia 18. września 1912. 


3670 


„ Najtaniej! Bez konkurencyi! Najtaniej! | 
A iadalnie, salon okoje 
Sypialnie, męskie, i meble Pon ine, 

jj żelazne i gięte, materye meblowe, firanki, por- $ 
tyery, chodniki, dywany, materace włosienne i 

"Pie a sprzędaje tak za gotówkę jak i na | 

dogodne spłaty ratalne firma 3504 P 


R. TOCZYSKI 


Lwów, ul. SyKstuska 1. 10. E 


|. 


Gmina Monasterzysk sprzeda w | 
di NET licytacyi „pa i pisemnej | p 


11-ej KA! nołudnieńii w Urzędzie 
gminnym 580 grubszych dębów. 


Cena wywoławcza 
wynosi 14.000 K. 


Wadyium 1.400 K. Na żądanie poszle 
się odbitkę warunków licytacyjnych. 


Burmistrz: 


Dr. CHAMEIDES. 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 4. października 1912. 


Malliin 


dil pinal 


fu PEET 


Jrzy osłabieniu 
CZYNNOŚCI SERCA 


mwe wszystkich aptekach 
m ë tdrogueryach % Ki, 
SE | Główny Skład na Galicyę i Bukowinę hg 
MAL PIOTR MIKOLASCH i SKAE ; 


- == DROGU ERYA WE LWOWIE & 


L. 9230. 


Ogłoszenie. 


W niedzielę dnia 13. października 1912 o godzinie a 


4-ej po południu odbędzie się w Złoczowie w sali posie- 
dzeń Kasy zaliczkowej 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Kasy zaliczkowej w Złoczowie, na które zapra- | Ki 


sza się członków, uprawnionych do głosowania. 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 zastęp- 
ców tychże na lat 6 ($ 4 statutu). 

2) Uzupełniający wybór jednego członka Rady nad- 
zorczej w miejsce zmarłego ś. p. Dra Eustachego Zale- 
skiego ($ 26 statutu). 

W Złoczowie, dnia 2. października 1912. 


Str. 11 


saak, Mar nar IS"; 


=== W Tarnowie mau. 


polecają wełnę drzewną różnej ja- 
Kości do pakowania czekolady, jaj, 
owoców etc., poza tem szponta 
do beczek po cenach umiarkowae- 


nych. 3622 [E 
oococopoooopoggeonaaa Go 


p PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER ! SZLIFIERNIA SZYB [| 


Józef Friedlander 


»» BIURO: SZPITALNA 8. -o 
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 124. 


Telefon Nr. 299. 


Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
mor ram i luster. 553 


SRA PIÓR” 
TALow YCH. ` 


WaWCIENA FOKĘK: 
A a 


ii t 4 PFABRYNA 
«w MUS/ATYNIE. 


Rada nadzorcza Kasy zaliczkowęj w Złoczowie | RAAI 


Stowarz. zarej. z ogran. poręką 
Sekretarz: 
Dr. L. Rothenberg. 


za Prezesa: 
Dr. Eugeniusz Kołaczkowski. 


Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu są f 
tylko ci członkowie, którzy wpłacili na rachunek swego |$ 
równającą się najniższemu |§ 


udziału przynajmniej kwotę, 
udziałowi, t. j. 50 koron ($ 38 statutu). 3688 


CYOGUDEN0Z 


ma BANK EFS 
MIESZCZAŃSKI 


Stow. z ogr. poręką w sądzie zarejestrowane 


w Stanisławowie 


UDZIELA POŻYCZKI NA WEKSLE, 
SKRYPTA | ZAPISY KAUCYJNE. — 
PRZYJMUJE WKŁADKI! OSZCZĘDNO- 
ŚCI, OPROCENTOWUJĄC NA 4'» DO 
5'3: W STOSUNKU ROCZNYM. :: :: :: 


PODATEK RENTOWY OPŁACA Z WŁA- 
SNYCH FUNDUSZÓW. 


AANO NANO NOA NOE 


Osłoszenie licytacyi. 


Celem uzyskania oferty na rozebranie domu dwu- 
piętrowego przy ulicy Sobieskiego 1. 16, rozpisuje się ni- 
niejszem 


Termin składania ofert naznacza się na dzień 8. 
października 1912 do godziny 12-ej w południe. 
Warunki licytacyi oglądnąć można w Oddziele I. 


(| miej. Urzędu budowniczego od godz. 11—1 PERO, po im 


łudniem. 


Z Magistratu Król. stoł. m. Lwowa. 


ATZ TRTA ATI 

Dla przekładów beletrystycznych z języka francus- | 
kiego i angielskiego na polski poszukujemy tłuma- 
czów. Zajęcie trwałe. Honoraryum wedle umowy. 
Uwzględnione będą tylko siły pierwszorzędne. — 
Zgłoszenia z podaniem prac dotychczasowych lub 
załączeniem małego wyjątku dla oceny pod „W. P. 

* do Administracyi „Wieku Nowego". 3672 


Apteka domowa 


$ w skórzanej kasetce K 60. 
A miesięczna Kor. 3. 


Joka EFEZ 


pl. Maryacki 3. Maryachi 3. 
Proszę oglądać bez obowiązku kupna. 


poleca 


samoczynną - 
ma re$ulacyą m 


dają 50 prc. oszczędno- 

ści na opale; płoną bez. 
przerwy w dzień i w no- 
cy, dając przez całą zi- 
mę jednakową tempera- 
turę. 5211 

Wyłączna sprzedaż 


BIURO 


A. l. Wagnera 


bwiw, ul. śyczakowska 8. 
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w TasnGwie J w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 44 || Główne wygrane: Frk.£90.030i 200.030 


A żyj jj wykonuje wszelkie roboty rymarskie i siodlar- Najmniejsza wygr. Frk. 240 w złocie netto, którą MI 
ER polecaja swą I. galicyjską paro- E4 J skie po cenach przystępnych. 3603 R to kwotę - af los tanec wygrać musi. 
wą fabryHę zi È E naa, 


Ea 

NENA. a 
z Kopyt szewskich 4 i 

N 

H 

ZE 


w 


G 1. październ. najbliższe ciągnieniel f 
AAAA i prawideł p 


j LAMPY KITSONA x a Cena K. 304— w 38 ratach miesięcznych po K.8*—. 
w TARNOWIE. 3625 A j 


|| Prawo gry natychmiast po złożeniu pierwszej raty. 


wydają światło równe lampom elektrycznym łu- $ 
kowym. Materyał palny: zwyczajna nafta. Pros- Ø 
pekty i uznanie gratis i franco. 3338 i 


KITSON-LIGHT 


Sp. z ogr. por. 
Westbahnstrasse 56. 


zg 40.000 koron 


potrzeba na H. miejsce real- 
ności lwowskiej. Procent do- 
bry, konieczność spłaty współ- 
właściciela nagli do pośpie- 
chu. Oferty pod „Korzystna 
lokata“ do Admin. „Gazety 
Wieczornej'. 5528 


ę Gazeta losowań i czeki darmo. 
| E 


| DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY f 
VBRO 
VBRO 


IRohatyn i Ulami 
~] © gaw YSOCZANS Keco 


FP 2626 we Lwowie, u! Syon 8. 


Wiedeń VII., 


MARKA 
OCHRONNA 


płyn TAN 
UKONIiIBYDŁA < 

z odparzenia pomwmstate 

nazwa RUBRÓL prawnie zastrzeżona 


SPECYALISTA — 


w kaisgrronach i Frakach 


61 ŚJ 
Wyb fDi Re mtEznej A Pysiaizna spożapafdh PRZ, 
LAOKOON | śą ABONAMENT w 6-ci! klasach 


SERA 4 | | + E Zeria gwarancya 

Do nabycia w każdej aptece rdrogueryi - R, Cenniki mi kwi : 
Główny skład w drogueryi pęt 
Siotra DKikolascha i Sptki, 


Lwów: PASAZ MIKOLASCH 


` nadający się dla najwybredniejszych Panów. 


Pierwszorzędne wykonanie, 


Wielki wybór materyi oryginalnych an- 
gielskich, francuskich i krajowych. 3486 


NE 


mmm Pijany praca dr» 
L W_SANOKU J 


a) W DZIALE WAGONOWYM: | 
Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów dla kolei | ER 
| normalno- i wązkotorowych. Specyalne wagony kolejo- 
we do przewozu mięsa, piwa itp. Cysterny do przewozu 
| nafty, spirytusu, teru, kwasów itp. Wozy dla tramwai 
elektrycznych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, 
zaj leśnych, górniczych, do przewozu szutru, Ziemi, bura- 
ków, drzewa i płodów górniczych. 

b) W DZIALE MASZYNOWYM: | 
Narzędzia wiertnicze: kompletne rygi, świdry, nożyce, 
obciążniki, sztangi ratunkowe, końce do sztang itd. Ma- 
szyny parowe do różnych celów. Pompy wszelkich sy- 
R stemów do wody, ropy, solanki itp. Kompletne urządzenia 
gorzelń, browarów i rafineryi spirytusu, aparaty ciągłe i 


Wiejska pracownia Kwiatów 
sa SR R a o Ai p A sztucznych im. Maryi Kono- 
SS iooweżaja” syster dia miast i alkawieć ; | ; pnickhiej W Dawidowie obok LWOWA. 


% skich. Kotły parowe wszystkich typów. Kotły lokomobi- 
| lowe do celów wiertniczych. Zbiorniki na ropę, wodę, 


[oj | spirytus, benzynę itp. Zbiorniki na gaz (gazometry), k i Zamówienia przyjmuje biuro 


| | czyszczalniki, retorty i inne aparaty dla gazowni. Mosty li a ) ° 


M | żelazne. Konstrukcye żelazne dachów, hale targowe, | z 
Wozu schody żelazne, baraki, obrotnice. Odlewy żelazne do Him 
Lwów, ul. Pańska II. 
CENY NIZKIE. CENY NIZKIE. 


EE vv bogatym vey eerd 
poleca 


zzz wagi 5000 kg. Armatury paleniskowe, ruszty, walce dro- 
mj gowe, koła pasowe, zamachowe i zębate, słupy latar- fam 
GS$ niane, ramy do okien itp. Pogłębiarki suche i pływają- HIER 
ce (bagry). Żurawie parowe i ręczne wszelkich typów. 
Rury żelazne, lane, mufowe, gazowe i wodociągowe o- 
raz wszelkie sztuki fasonowe. 3539 
E ARGZOWDIK patentowane systemu Prof. Malsburga. 


v ť EEE "EZ HRGR| 

Ol., oaen * DAs D ai- ~ wern 
ta n r x p d =. 
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